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Przsłom pblifpczkiF
n • Anglii.

Ttede-ii chyba z kierujących 'po laków  ang-iel- 
Kkich nie zszedł z pola tak sromotnie, jak Lloyd

o i icimi jyfZOct ndoj.sciCLU nic now. o; 1 /.li- 
no, iż najlepszą odda ojczyźnie usługę, jeśli u stą- 
■7>i; żadnem u -na pożegnanie nie w y p raw iły  tłum y 
+3ik!3e0 koetej muz^lci, jaką włyszaf omcg<faj Londyn

O kazało  się, że dzban, który do  czasu uos-i 
wodę, nie ujcteie swego losu rów m ał, jeśE nosi 
tmckzr*ę,

lio y d  Georgc zatoń} historie kilku la t ostat
n ich  ^piretowroe. Jego p o lic k a  siała w ia tr iweu- 
staimfe i teraz Anglia zbiera zew sząd  burze. O to . 
caotty. finan&jerą miodzynaTodową, przew ażn ie  ż.y- 
ciowłską, u niej skw apliw ie szukający natchnie nu 
--.rorowa.-d-zil -W. B rytanię na m anow ce i niema to 
teraz  będzie m iał kłnpofcu jego następca, zaiw n uda 
mu sSę ry d w an  -państw ow y worowadz-ić znowu na 
bitą drogę racjonalnej polityki..

2a cel mwyvaż.Tuc'iszy_, postawił sobie T.lo L  
- -wzywróceiTie pobitym w wojnie Niem
com takiego znaczenia, iżby znowu zaszachowały 

■ R^ncte 1 nic "x:zwołi!y jej podźwignąć się — w  
z-yycłęstwle. lo  był ośrodek jegO- całej poi1-.ty-.i.

y io , co czynił, w irow ało  dokoła owego 
ogniska.

uhm Niemcy nodźrlrnać. moin? Llppd Oooro- 
irihmęSłówać sie rówweź ich sojusznikami bołsze- 
wfoką Rosją, Aby Francji, odiać ochotę do sta- 
wiania izbyt energicznych żądań wobec Kramie:' 
csiłowsai i*ndteop-ć wpływ je? na Wschocfefe, Rów. 
"'-.'^.eśrrk: zaś grał rolę meu,straszonego obrońcy 
''"ocłkśi. cywicamie zak-Hna.iąc się na wlszystku 

tfe tfie przebolałby lei rozbicia.
W p ły w  otoczena (jak już wsjKwwnianm, nie 

było  w  niein nic z  angdetskfcJto dneha), trafił u te 
go polityka na gnm-t a ż  n azb y t podatny . Rozdni'.?- 
b s j  -w* nim iK ^yw ary , k tó rych  iak ognia w y s d r r  
"ać sńę wrnwn m aż s tan u : pychę. upór. laślepie- 
n-te. 7»cidklość. L loyd G eorge da t w  siebie V m 6- 
tołśi. że. iest angielskim  B ism arkteni. choć okaą#’--

tyłfco ujemne żelaznego K-s-iięCa przymioty be- 
,!ftw> zdolności i kon.sel.wend''. Otaczs»feca maił', 
kierowała nim. 'jaik się jej podobało, a TJoyd Genr 
ge pewny był, że niemasz. na całym śniecie d>-; • 
P'ego. równic samodzielnego polityka. Do polityk'
" -r rowa-dzii itapowrół uiajohy^nicjsze pierwiasHc'- 
'"agcjęjł fałszem i gwałtem, ślepo, wierząc, iż. ir 
■a najpewniejsze rękojmie zwycięstwa. Okazale 
-'te pipzyte.ni. <że wcale nie dorósł do stanowisk;’ 
'-"-kię -nsu powierzono. Aż dziwna, źe jego przerzu- 
"rote sic w  ostateczności, rego zmyślenia, jego 
';•••••=!— o — dopiero teraz doprowadźmy -: 
^n+astrofy.

Runą! pod udem eniem  Remala baszy,
i /; ł ̂ ! L i i • i ' : 'ó’0: II -i fi*, i i.

j Pokój mu-dański upokorzy ł AnsJlC i na 'długo 
'■^ym-ał iej w phnyom  grunt na Wschodfzie, um ac- 

• Ziając rÓAsmocześnie pow agę Francji. S tracił przez 
pa zRaczcniiu głos W . B ry tan ii także w  Europie 

'^^oiej — stracił do tego stopnia, iż słychać już i 
,0becnre, iakojby w ysp iarsk ie  króiest\vo zam ierzało* 
♦‘'-awstydzone sk ryć się, z a ,p a ra w a n  .-swej dawnejS 
■'rłPleodid iso k tio n 11. -

Także w  polityce w ew nętrznej pozastaw ia po 
sobie Lloyd G eorge opla-kaną schedę. Handel i 
p rzem ysł angielski podupadły, bezrobocie w y sysa  
soki narodu, a łuna rewolucji nie p rzygasa  na-d 
Irlandią.

Nic dziw nego w ięc, ż e  zapanow ała  w  Anglji 
radość niPiKrliamowana, gdy się clowiedziapo., iż 
siprawca tego wsz.ysfkiego zła z łoży ł w ładzę. 
A radość Anglji cały  św iat podziela, nigdzie zaś 
chyba żyw iej nie będzie odczutą, iak u nas. L loyd 
G eorge by ł śm iertelnym  wirogiem Polski i uasgyst- 
ko czyn,ił. by  ją unicestw ić. Jemu zaw dzięczam y 
zaczopow anie polskiej W isły  „wolnem  m. Odaó- 
skiein“ ; jemu całą m artyro logię pk jh iscy tów ; on

dybał z całą zajadłością na to, by Ś ląsk  ca ły  do
sta ł się Niemcom i on chciał nam  w ydrzeć  W ilno, 
Lw ów , Gdańsk, k resy , on pracow ał nad w y d a
niem nas na pastw ę bolszew ików , on chciał mts- — 
z.ąibić! Zadławi! się jednak w łasneini intrygam i, 
a  Polski me oz,gryzł. W idocznie ciągle jeszcze 
w iększy  Pan Bóg. niż pan R ym sza!

Żywim y lta-dzieję, że te raz , gdy p rzy  Dow- 
n ing-S treet przesianie pod firmą Lloyda G eorgca 
sp raw ow ać  rząd y  m iędzynarodow e ta ła ła jstw o  
piutokratyczm e. wejdzie polityka Anglji w o b ec  
Polski na tory, godne tego wielkiego narodu, tak 
szczerą czcią u nas otaczanego.

■rwa

Naczelnik Państwa na Kresach
Z efrltizjazmem nieaswyk-łym w ita ły  K resy 

sw ego w ybaw iciela i obrońcę. C h a rak te r  u roczy 
stości. przem ów ienia, nastró j ca ły  w iązały  się nie
rozerw alną nicią z  najlepozemi, najczystszem i tra- 
, yó.'a«ni przeszłości połskiej.

B yły  tam  w szystk ie  stś?ny. wsz.ystkie w yzna- 
lia L w szy stk ie  narodow ości k resow e zbratane, 
łą c z o n e  pod egidą panstw ow oćci polskiej.

W idok niezw ykły  i odbiiający jask raw o  od 
■■brażów życia innych dzielnicach!

Z „D z:ennika W o^yńsldego” , k tó ry  cały . 
'wiekferónego form atu  num er poświęcił póby tdS r 

Naezelućka P a ń s tw a  w  Lucku w jrjmiuK’-my kilka 
harakocr^-stycznych epizod ów.

Za koszaram i na olbrzymiidi błoniach, n a  kió- 
•di m ógłiiy dokonyw ać manewrów- korpus -ca- 
-. rozw inięty  w  długą, rów ną  linię — sta ł 24 ipułk 

owclmin IY  s /y  in cina-n w  tę i sa
mej linji kolum na karab inów  masz-, dalej dywizjo 
irtylorji 1 3 ;p. a. i szwadr-oii zł pułku ułanóv 
. lasem  barw nych , trzepoczących  się na le!kk'm  
te trze  proporczyków-' u wystoukły-oh lanc. Na 

■w/teście kroków  p rzed  rozw iniętą linją wojska 
a n ą ł o łta rz  połow y, a przed nim  w zniesień:e i> 

ieh.t dla Naczelnika. Po drugiej s tron ie  stanęły  tv 
piączne tłum y publiczność, w śró d  nich za ś  deL'- 

:acje sto w arzy szeń , stronstfetw  potekich i ijkraiu- 
,k ich  i gm in w iejśkich z całego W ojew ództw  

tóre grom adą liczną zjechały  do L ucka na po 
itanie (Naczelnika. U tw orzy ły  się  dw ie boje rów 

oległe: w ojska i tłum ów  Publiczności — pomię- 
Lz-y rtiernS zaś pośrodku —- o łta rz .

Ks. b :skup odw rócił się zw olna od o łtarza : 
■zy,krotnie,, na trz y  s trony  św ia ta , szerokim  zne 
tern K rzyża św . politagoslaw ił Naczelnika, w o :
■i i bgromadteone rzesze. Pochyliła  się pod |  |  

teg o sław feń ćw em  g ło w a  Naczelnika i gfow 
rz^stlkidi zeb ran y d i. N astępnie zaś iks. bfsku: 

bliżywlszy się w  szatach  ponityfSkalnych do  stok 
i k tórym  spoczyw ał sztandar — dokonał -pośwk 
■ula. Tzfat-m&al -stirk m łotka. T 0 NaczełnUk Pań 
-wy w bił p ie rw szy  zło ty  gw óźdź w  drzew ce no- 
'■&) sz tendaiu . p o  uńr, ifczyićł to  ks. biskup, d; 

i-żąc i Ztemi Suw alskiej, k tó ra  sztaijjgar te n  dal; ' 
iLkowi w  darze itd.

D ow ódca pułku, podpułkoiwiiSk Kałabiński 
r/y ’k'lęknąwtszy, wziął sztandar z ręki N aczeP  i 

1 doręczy ł go w ybranem u oficerow i. C horąży | 
1 j oficerow ie z obnażenem i sszablami po bo- j 

;cli, obfiiośłi sz tan d ar przed n ro czy st3rm frontom |

Lu. O rk iestra g rała  hym n narodow y, werslto 
rczeirtow ało f/roń. Naczelnik i w szyscy  cftce.ro- 

e e-taii ca ły  czas w yprostK w ani. na baczn o ść  
'^•lutując. Skończyło się obejście szeregu. Długu 

lia d rgnęła z łam ała sic i szybko i spraw nie 
an ę ła  w  -kolumnie do defilady. -Orkiestra P"fko- 
:u zabrzm iała mocnym,, dźw ięcznym  .ma-iszeot-. 

VI tak t tonów-- tego m arsza ruszy ła  kofcmma ifjc- 
b o ty  ze sztandarem  na czele.

■Przeszła piechota, p rzejechały  na w ózkach 
-rraWmy m aszynow e, z ddżkieni dudr/eniem  prze- 

•zvfv się, arm ?tv . O rk iestra  piechoty umilkła, 
rigckiusowała o rk iestra  konna.

Nabrzmiały, skoczne dźwięki.
To defilada ułanów-. D ow ódca 21 pułku ułań- 

ycsro na prześlicznym  rasow ym  koniu (urodzony 
kaw alerzy sta!) zasa lu tow aw szy  Naczelnikowi.

izem knął w .kilku przepysznych  szczupakach i 
zawirócń na m ejscu , b y  stanąć obok Naczelnifk^Ą 
\  ułani defilowali z furkotem  chorągiew ek, na. 
uniach, k tóre w  -raki: o rk iestry  szły, przebierają;> 

nogami jak w tańcu.
- - - - -  #

..Tyś by ł i ie$teś p ;er\> śzym  polskiego znaku 
żoluterzem . T y ś b y L i iest Polski wielkim choro- 

Osiem już lat od -tych dni p ierw szych  mi
ni. P o  caicj Polsce rozsiane są dziś dziesiątki 

zfamdarów Arm5i Naro-dow-ej, k tó rych  T y  - jesteś 
. Feem  : W odzem .”

Tak m ów ił n-odpulk. Kelabiński dow ódca 2-t . 
"."■ku piechoty, w znosząc  toast na cześć N aczel

nik.'’
W  tmreniu U kraińców  m ów ił p. G orernyka:
..Ukra- ńs-ka Jedność N arodow a w ita  Ciebie. 

L ite  Budow niczy i Naczelny W odzu RZeczw- 
■'iSjiolitei Polskiej, jako "w ybaw iciela W ołynia  z 
rw aw ych  rąk  czerw onej M oskw y, w spótoeg 
roga nici-rodów polskiego i ukraińskiego.

' N iechaj z  bytim ścią T w oją  w  Lucku połączy 
'te  rozkw it b ra te rs tw a  i je-dności m iędzy .narodu- 

i prlskim. i ivkraińs.kbn!“
W  imienni daw nych działaczy’ W ołynia przc- 

; Owił p. StarcKeski:
„W  przedtówjert--u swo.iem p. S. p ę k o w ą  i 

'ączebtikowi P ań s tw a  za -dotychczasow ą Jego o- 
’okc nad W ołyniem . Przypom niał, de gdy losy 

p o  krain jeszcze się w a ż y ły  i W-ołytńacy. jakoS  
'•'ygnańcy kołatali \vszeck-'o w  spraw ach W oły - 

a, -zafc-ze najw ięcej -poparcis j ZTOŻymśeasia p;>- 
rzeb K resów  zoa.jdv>waH- u W odza N aaze łaego .. 
""■zhsl afiy po ustafenhi gn.nfc. W ołyń przwRcd? d o '
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'• • ta cy  poKCi-owe-. znów" gezy utlei Ru o ludność 
zw racają  się z ufnością km NaczeWkow-i Państw ;'

w szyscy  liczą na jego popalcie. Cnodtei o  zjedno
czenie jak najszerszych w arstw  ludności pod ha
słem państw o w e ni i o to . bV państw ow ość polska 
by ła  jedhakow-o dobroczynną i życzliw ą dlii, 
-iscsysifcich obyw ateli bez różnicy  w iary  i ńarodo.

ści. Skończył w iarą, że .‘-pokoi narodow oślio - 
w y panow ać będzie na Kresach.

Chara kt-erys tyczne. jakby rń zm jślu ie  arc-hal- 
.gowane -było przem ów ienie rab 'na  Mojżesza 
- d:o;d; cha;

„.la życzę — mówił rabin — aby. daj BeCe 
; -J dizisia;> w szystk ie części .Państw a Polskiego :v 
zaw sze stanow iły  jedną n ierozerw alną  cało-ść, dla 
óofira w szystkich  . narodów  w  rttetn zamieszkii- 
k /y c h .

Ja życzę, ab}-, daj Bożo. od dzisiaj zaczęło  sk- 
• - v< crłr.hłńe ws.oółżyeie i zgrdaia w spółpraca 
W szystkich narodów , zam ieszkałych w  nasz.em 
Państw ie, na szczęście Najjaśniejszej R zeczypos
politej P o lsk e j.

Ja życzę aby, daj Boże, od dzisiaj obecny tu- 
f i  Naczelnik Pań-rtwa ba :2&wsze i na długie lata 
panów | |  nad rta.mi.

Niech Iżyje Naczelnik P ań stw a  Józef Pitettd-
■ .

Podkreślić należy niezw ykle gorące przemó* 
-■■■kura duchow-nych katolickich, zw racających  11- 
\v:ig& N aczelm ka na 'straśzłiwy- ucisk polskości 
"-.'i'!g»i* katolickiej za kordbuem

k
W ieczorem  na raucie ,p. W anda Ponranow aka 

zadeklam ow ała następujący w iersz p. Olgi Ża- 
w.;vc-kiej:

'. W  ncc szepcą o Nhn załom y w ięzienia,
Kąty cytadel, pruskie paw ilony:
To ren, co pie-r\vszjf.oha<Eł kordony,
Co rzucił w  Naród hasło  zjednoczenia,
Co się nie uląkł dziejow ych .probierzy 
I począł w łasnych  nam tw o rzy ć  żołnierzy!

T y  j^iasz (jp, /-'unio! Boć nie srebrne  dzw ony 
W ieściły Polskę HcJfejmi fanfa-ry,
Lecz -karabiny i muniilury szare
I łany Tw oje m ężną kroyrą z b ro jo n e ,.
w-ico 'ii Tw o g ru b v : żo in fc^k ie  in o p łr  ,

Wydawnictwa kartograficzne 
. J. M. £azewicza w Warszawie.

Od szeregu łat ukazują się na księgarskim  
rynku w ydaw nictw a kartograficzne 1. M.. B ace
w icza z W arszaw y . Są w śró d  nich p rzew ażn ie  
m apy polityczne o aktualnej waKności, następnie 
mapy historyczne, w reszcie  a tlasy  o ch a rak te rze  
szkolnym  i pojedyncze m apy fizyczne części 
św iata z dodanym i karto,gram am i .politycznym i 
Pon iew aż w ydaw nictw a, te m ają wielki poipj/t w  
Polsce, a naw et w szkolirictiwie, jako środek  do 
nauki geografii, p rze to  czas najw yższy, aby  om ó
wić ich w arto ść  rzeczow ą, a przedewszy& tkiem  
ćyda'k tyc/ną.

P o d staw ą  k a r ty  geograficznej jest sieć m ate
m atyczna, k tó rą  stanow ią południki i rów noleżni
ki. O d popraw ności tej sieci zależy  -wierność m a
py w  kształcie, odległości i pow ierzchni. Sieć tę 
sporządza- się- n.a podistawie pra-wideł maitepMi- 
tycznych, a od ścisłego stosow ania  się do  nich za- 
feży dokładność sieci, a w  następstw ie m apy. 

P ie rw szą  w ięc rzeczą w  ocenie w arto śc i m apy 
jest zbadanie sieci -matematycznej.

\ O tóż w ydaw nictw a I. M. B a/ew icza  urągają 
wszelkim  zasadom  sporządzania sieci, w ykazują 
bowiem  niedopuszczalne różnice w  stopniach dlłu- 
gości- czy szerokości. P rzy k ład y : W  mapie „L itw y 

,i Rirsi“ — podziałka 1:840.1X10 — stopnie sze ro 
kości mają w ynosić 132 min., a w ynoszą  od 123 
<k> 149 mm. B łąd  taki jest herezją  kartograficzną, 
św iadczącą o tein, że au to r nie ma \w obrażenia  
o istocie mapy, czego najlepszym  dow odem  jest 
oznaczenie szerokości geograficznej w  mapie 

'P o lsk i z 1922 (w ydanie trzecie!), gdzie Ryga. leży 
pod  51®, a L w ów  pod 58® szerokości- P o  już hor-' 
-rernbim, z k tórego w ynika, że Polska leży na 
■ południow ej półkuli.

S ieć rzeczna stoi na tym  sam ym  poziomie, 
k a rto g ra f p rzerab ia go tow y m ateria ł topograficz
ny, bierze zatem  sieć rzeczną z m apy specjalnej 

ji gęft?:rą!izuie ją odpowiednia do celu owej o i w -i

-. i>ę-dą w iecznie -tę praw dę św iadczyły , 
fy  znasz Go. Polsko! Boć Ci o  nan powie 
blnierz, co trw a w o  broni Tw oich granic,
'.u r*ny  -bedzie gadał o tem szaniec 

[ tyle Irtcw , tyłu czynów  m rowie.
wiew/ wciąż bije w  potęgę zak iuy  

Ud P iłsudskiego w ołyńskiej reduty .
N arodzie! znasz Go! Ou jKtsuąl Ci w oczy 
Nie słow a piękne, ale żyw e czyny.
W  dłoń oręh dal Ci, puklerz Tw ój jedyny 
I drogę w skazał pośród gęsiej m roczy! 
P rz e d  forum św iata  rzucił Tw oje i-mie.
T w ą niem oc leczył w  prochu, k rw i i .dymie! 
;M ś i włfTpraj. i dzi:-?i p rked  Jaty ,

I w  czas pokoju i w w.oiny pożodze 
W szęd l Ic Tw e imię kreślił na sw ej drodze!

Polsko! a jakąż T y  Mu dasz zap łatę?
Izy \v.eniec la urn. zlotem  przetykany ,

Czyli .purpurę i wfelbicń .peany?
Nie pragnie tego! Polsko! T o  nie sta rczy ! 
Daj Mu za rbk lęrz  — sy fó w  Twych. uPljci-y, 
A mfksto w ieńca dl-on c zjednoczone 
I s w o S  w iarę daj Mu zam iast ta rczy  — 
A.iswoją miłość m iast ia-irry złociste!

D ai Mu sw e serce gorące i czyste! (

Warszawa. łPAT-) 20. X. W  M inisterstw ie 
skarbu  odbyła ślę 19. bm. konferencja z p rzed sta 
wicielami Z w iązków  zaw odow ych, na której 
p rzedstaw ił Miu-itfcr .iastrzebsKi w yczerpująco z a 
sady  i korzyści 8 proc. państw ow ej pożyczki z ło
tej. U czestn icy  konferencji w  liczbie kilku,dziesię
ciu w ysłuchali z wielkie,m skupieniem  w yw odów  
pana M inistra, poczom kolejno zabierali glos. ;iby 
zapew nić p. Jastrzębsk iego , że dołożą w szelkich 
starań  w  spraw ie p ropagandy  pożyczki, co do k tó 
rej jednom yślnie orzekli, -że jest ona p ierw szą po
życzką państw ow ą w Polsce, m afjca  dheksze 
szanse pow odzenia, a to ze w zględu n-fi ,korzyści, 
jakie daje nabyw com  dzięki sw ej dw uw akitow ei 
formie.

P rzeb ieg  konferencj' b y ł następujący: Mini
ster Jastrzębsk i zaznaczyw s-zy na, w-stępie, że spo
łeczeństw o  nasze, k tóre  w  stosunku do rządów  
zaborczych  słusznie odnosiło się z nieufnością do 
k redytu  państw ow ego, dziś w wskrzeszonej Rze
czypospolitej pow inno pam iętać, że ma obow iązek 
pom agania P aństw u . M inister w yłuszczy ł następ 
nie szczegółow o zasad y  8 proc. pożyczki złotej. 
Składa się ona, jaik w iadom o, z dwóch czę/ści, 
z faktycznej części złotej, o p arte j ija zasołutch 
kr,uszco>wych w  P1KKP. i : w łaśc iw ej wał-uty poi- 
skiłej, a p łatna jest w  ira rk a  di ppJejSSch. K n p ary

P ana  B. nie obchodzą nic zasady  generatizacji 
natom iast rysuje śm iało  fan tastyczne htije rzek, 
k tóre  w kraczają  w  dziedzin-ę hu-mon^tą.iki. P rz y 
k ład : W  m apie w spom nianej Weres-zy-ca. wy.pbr- 
wa pod W . M ostam i, P ru t z pod Boho-rodczan, a 
W isłok tuż pod R zeszow em ; w  innych m apach 
Bug ipod' W łodzim ierzem , M issisipi pod W innipcg. 
San w  C zechosłow acji, P ru t pod Chocimiem, S ere t 
pod1 Czerniowcaimi — słow em  dziwolągi, nie m ają
ce w cale  ch a rak te ru  Ibłęd-u. bóz k tó rego  nie obej
dzie siei żadne dzieło- ludzkie, ale jest to w prost 
lekoewatżenię sobie p racy , za  k tórą  przecież, bierze 
się odpow iedzialność, no i — m arki. ,

S ieć kolejoiwa i bitych dróg jest bogatszą  jesz
cze w  horrenda. T rudno  w ym ieniać ich rozm iar, 
byłoby' to bow iem  m arnow aniem  czasu, podkre
ślam jeno te b łęd y , k tóre  w padają mi w oko z 
jednego tyłko brzegu ma.py. O to ; z B rodów  i-dią 
dwie tinje do K rakow a jedna w prost, druga -przuz 
W ieliczkę: z D ębicy idzie kolej n a  Biecz, Gorlice 
i dalei przez góry  d r C zechosłow acji; linja T a r
nów —N- Sącz p rzerw ana fatalnip* b rak  ko 'e i z 
R zeszow a do Jasła , za to  prze-z T a try  via- M or
skie Oko i Rysy pędzi kolej za granicę!... itd1.

T-oipografia: Zetem  — L w ów  nad Samem. Sie
niaw a n.ad W isłą, a Lublin — także  -nad' W isłą 
(mapa poróvfl*w cza). 'W yliczać dalej? W ięc  — 
N ow y Sącz w Serbii pod B elgradem  (m apa E uro
py). D osyć! Do jakiego stopnia lekcew aży  sobie 
p. B. opracow anie i korek tę mapy, św iadczy  opis 
je-g-o map. C zytam y w nich: W adow ka (ti. W ado
w ice), Biafynos (B iały W ag). B abigród (Baligród), 
Ba-rtejó-w (Bar-djówL Kar P a ty  itd. albo dobór 
m iast, w  mapie Euro-py b rak  Poznania., Łodizi, a 
jest — R yczyw ół.

T eren  w k artach  p. B. przestaję, już b y ć  — hu
m orem , ale staje się czeihś w p ro st obnzydfrwem. 
T ak  ry so w ać  góry  nie wolno naw et uczniowi, na
w e t w  elem entarnej szkole. P isać  o tem przykro  
N onsensa, k tó ie  popełnia p. B azew icz w  p rz e d s ta 
w ianiu p lastyk i lądów , m ogą być w y tw orem  nie
bezpiecznej gorączki, w y sta rczy  oglądnąć n. p, 
Atlais części św iata , rzecz w ydaną, zdaje się:, dla 
użm tku szkoły  U . ^  - - * 1

płatne są  rów nież w  dew izach żagrafliczpyck, 
p rzyczem  do tar zrów nano z flankiem  szw ajco t' 
skini, a to celem  ułatw ienia w y p ła t kuponów 
wpfb-st w  dew fcad i zagran iczny  cli. P okonyw anie 
w y p ła t w' dolarach by łoby  zbyt trudne, d-aiego-. że 
odcinki m usiałyby  być w y rażo n e  w  'centach, co 
u trudniałoby  zaspokojenie, żądań posiadaczy ma
łych od-cipków. Konieczne atoli b y ło  pew ne ogra
niczenie, to jest w ybór w y p ła t w  dolarach wed
ług kursu bieżącego należy  do M inLsterrtw a' sk a r
bu. Jest to ograiwczenir: w prow adzone ze w f g lę ^  
na stronę techniczną. R ząd zasadniczo w ypłacać 
hęcfcie w szystk ie  kupony w. dewizach zagranicz
nych, gdyby zaś techniczn-ie w yp ła ta  była ni-eiwT/-' 
konalna, np. szłoby o 40 ct„ w  takim razie  -wy
płata  nastąpi w markach polskich. W  przyszłości 
łruipony -będą bardzo  chętnie przyjm ow ane przez 
instytucje kredy tow e. Będą o m  pnzedstaiwiane w 
P K ^ P . i .tam w y p łacan e  w , formie p rzekazów  na 
zagranice. P ożyczka  odrodzenia dała ogółem 12 
miliardów 800 tysięcy marek połskich. Z tfcgo 
przy daninie wplaconń -1.509,CHWl.fleO. Ale praw ic 
cała ta  sum a znajduje się w  PfCK° w lomhartlbję. 
czyli że pożyczka jest ma-rtwm i nie g ra  żadnej 
■roli i g ra ć Tjei nie bodzie. P ożyczka złot-f da moż
ność uwolnienia w szystkich  posiadaczy  odi tego 
c iężaru , k tó ry  jednocześnie tam uje rozw ój goespo- 
d ą rczy  krąju- P rz y  • nabyw aniu  pożyczki , złotej

P odobnie dzieje się w  tych m apach  z gra-ri- 
cami i tekstem  d-o map. Aby- nie p rzew lekać  dalej 
mej notatki, pomijam te rzeczy, tem bardziej za to 
podkreślam  inną.

O to m apy te  znajdują się -w wielu, w *  
szkołach polskich- Kto to takie m apy sprawna dla 
szko ły?  N auczyciel? czy  może inspe-kW  tub R a
dy szkolne? W  fe-m tkwi w łaśc iw y  słcaodai 
świadczj-cy sm utrae o stopniu naiszei ku !tu ry  nau- 
ikotwej. B o że p. Bazewu.cz w:yda.ję sw oje chorobli
w e fantazje, to  dio w ybaczen ia. I w  najzdtrowszem 
społeczeństw ie znajdą się chore jednostki, a-lc że 
łudizie, m ający ibyć rozsadni-katni ośw śaty. karm ią 
m łodzież tem i w ypt/dnam i nmyrsłowemi, to już 
kom prom itacja szko ły  polskiej i wydaw nictw  jj®: 
skich przed zagranicą. P an  B. bow iem  um iesreża- 
w  sw ych lruipach teksty  francuskie, angielskie i 
w łoskie. W yobrazić  sobi-e można śmiiecli Niemca, 
oglądającego w  m apie p. Bazewucza \\r-_ P alesb /- 
nie — „Pola L,awino;we“, albo cz.vtaiącego projekt 
kanału z Dniepru do „Tykie-ra—Hnilego ', w  k tó 
ry m  au to r propon-uje nam Polakom  budowę, kanału 
dłużbzego od — Pana.niskie.go, na obcem teryto- 
rjum, dodając, że koszta  i trirdno-śc: budowy- 
„y/oBec donrioslości dzieła staną  się mflffofflnymiA

D ruk tych  elą-boratówy krom  nre wuclu, w y k o t 
na-n-ych w  zakładzie GłowczewsJdeg,© wr W arsza 
w ie, harmonizujie. z treścią w7 zupełności, przyno
sząc także -Chlubę naiszym w ytw órniom  graficz
nym.

Jaiko n au czy c ie l zajm ujący  się z u-rzędu nauką, 
.geografii-, postanow iłem  zw rócić  uw agę ria ro!&' 
k tó rą  należy w yznaczyć w ydaw nictw o-m  p, B a- 
zewicza-. W  szkole nie mają one nic do czynienia. 
A czy mogą. zadow olić tego-, kto ie kupuje dla 
w łaisnego użytku, to zależy  od stopnia kuitu-ry ku
pującego. W  każdym  razie czas na jw yższy , aby 
ocenić dżiela p. B azew icza, jalk na to  zasługują 
i bodaj salw ow ać ltor.or polskich w ydaw nfcS* 
przed  zagranicą.

Teofil Szumański



uGAZETA LWOWSKA.' a dnia 22. paMzientika 1922,

będzie  można w płacić  50 proc. obligacjami po
życzki Odrodzenia, a 50 proc. gotów ką.

P o  nader pouczającym  porównaniu staitinków  
k re d y to w y ch  !par s tw  sachodrach i  naszych, s k re -  

Łb-ł .pan Minister Jas trz ę b sk i  zyśyźie  dotychcza
so w e  w ysiik j finansow e skarbu. W  r. 1919 szlo
o. i fcsudowę P a ń s tw a ,  o  stw orzenie  airmy, jak  rów 
nież o  odbudow ę zniszczonego kraju . S y tu ac ja  
nasza b y ła  o tyle gorsza, niż w  iisnych państw ach, 
że; Idedy w o jna  europejska  sk ończy ła  się w listo
padzie 1918, m y śm y  ją  mieli do jesieni 1920. Może 

',u nas b yło  lepiej pocł ty  u; ■względem, że  Niemcy 
trępartainenty północnej iTa-neji zniszczyłi  dokład
n e j .  niż u nas, środków  atoli  nie mieliśmy żad
nych. Na rynfcu w e w n ętrz n y m  k te d y tu  nic posia
daliśmy, a  o p o ż y c z k ą  zagraniczną b y ło  trudno. 

.P-e-wue k re d y ty  otrzym aliśm y, ale dwie trzecie  
z t.-ich poszło na apro w izac je  i w y ży w ien ie  htdmo- 
f'ci. W y s ta r c z y  przypomnieć, że w r. 1919 ilość 
dożyw ianych przez Komitet A m erykański dzieci 
doszła do 1,300.000, (mocnie zaś wyn-ośi 150.000. 

■Jest to skutek postępu, dokonanego przez  ostatnie 
. Irzy lata.. R eszty ,  tj. jedna trzecią  w spom nianych 
k red ytów  pochłonęła wojna, koszta  utrzymania 
armii Hallera itp.. tak, że na in w esty c je  pozosta ł  
procent tak znikomy, iż ‘nic w a r to  o nim wspo- 

'•mitws? Zadanie nasze musiało jednak b y ć  speł-  
hhone. N ależało  też w y szu k ać  źródła k r e d j  tu w  
•iajfa,tajniejszej jego formie, tj. w  drukowaniu 
banknotów. B y ło  wielu Ministrów skarbu, a s to 
sunki finansow e się  nie popraw iły , ale gcblby b y ł  
ciągle jed en  i ten sam Minister, to mimoto nie 
b y ło b y  inaczej, bo nie b yło  innej drogi. Zadanie 
.Prąciu je s z c z *  ciągle je s t  nieskończone i na r a d e  
m u sim y się tyiiko Sj^dowalać czę śc io w ą  lataniną. 
M am y przed sobą c a ły  szereg  lad, w którym  od- 

•budowa P a ń s tw a  będzie musiała .iść s w o i  torem.
ś ro d k i  na to będą m usiały  się znaleść, gdyż 

stanow ić one będą o  istnieniu P a ń s tw a .  Bez p rzy 
zw yczajenia szerokiego . ogółu do powierzetwa 
'swoich środków  P ań stw u , .zadania te będą bardzo 
trudlne do wykonania'. B iałego M inister p rzy w ią 
zuje do pożyczki złotej tak 'wielką w agę. Je s t ona 
bowdem pierw szym  krokiem , k tó ry  ma przyw ro-, 
’cić za,ufanie społeczeństw a do k redy tu  państw o
wego. R ząd  sw o je  zrobił, a te ra z  społeczeństw o 
musi pom óc, przyjdzie mu to tym  razem  już dl a -

Mimo ciągłych zapowiedzi zlikwidowania  
'Zbrodniczej afery we wschodnich powiatach na
szego  kraju, rezultatu zabiegów  policji i kół 
w ojskow ych dotychczas niestety zanotować  
jeszcze nie nnżem y. Natomiast wiemy z p ew 
nością, kto te bandy organizował. Pisma so-  
wjeckie o d s łon iły  przyłbicę, a w ob ec  tego s ło d 
kie  słówka, wypowiadane przez ». Cziczerina 
w Warszawie w  prawdziwie bizantyńskim w y
stępują oświetleniu. Sowiety oburzone ..prowo
kacyjnym" projektem samorządu w ojew ódik iego  
w M ałopolsce Wschodniej, prag ęły pedług  
własnych metod spraw ę rozstrzygnąć, do p o 
mocy zaś irn sianęli ochotnie tubylcy z po i 
znaku p. Petruszeivycza.

Dowiedzieliśm y się  jednak również rzeczy 
,o w ie ie  przykrzejszej. Zachowanie się czynników  
Wojskowych n ie  zaw sze  zdobywa cobie uznanie.

Aresztowanie 
emisarjuszki bolszewickiej.

Kraków. (P A T .) 20. „W iadom ości K rakow 
skie donoszą: Onegcłaj udało się krakow skim  o r
ganom w yw iadow czym  aresz tow ać  bardizo nic- 
bezpaaczną ■ cuiasarjuszke bolszewicką) w  osobie 
P auiiny Burnholm , k tó ra  od przeszło  2 m iesięcy 
baw iła  na terenie Polski i m iała l a  zadanie u tw o
rzyć tajne placówki kow unrstyczne, jedną w  Ma- 
^ łho!sce zachodniej, drugą zaś w  K ongresów ce, 
dz ia ła lność  tych placów ek zakrojona być  m iała 

w iększą skaię. Akcja m iała iść z jednej strony  
kierunku zorganizow ania i uruchom ienia służby 

szpiegow skiej, z drugiej zaś strony  śledzenia pro- 
•J^łrandy komuKiistycymej. Burnholm ówrm  przyw io- 
'■’b: zy sobłw wielki tran sp o rt bibuły komun isty cz- 

która miała być rozdzielona pom iędzy cz łon-j 
"j&w tej organizacji celem dab z ego kobrorłażu.

tPwtatK)!.) zuaKz-kwiy n piej większą Ilość pieniędzy

tego łatw iej, że pożyczka ta nic jest bynajm niej 
ofiarą złożoną na o łtarzu  ojczyzny, ale pom ocą 
dla P aństw a, połączona z w te-nym  dobrym  inte
resem  każdego nabyw cy .

Po przem ów ieniu .Ministra sfałfou Ja s trz ę b 
skiego. zabierali kolej.tH) glos przedstaw iciele na
stępujących Zw iązków  zaw odow ych: „Rozwój", 
Z w iązek urziykńków technicznych, Zw iązek z a 
w odow y pracow ników  handlowych, C en trala  
Zw iązku kupców, Zw iązek zaw odow y kolejarzy. 
Zw iązek Biorkuiski, C entrala Kółek Rohuczy-ftk, 
Związek kolejarz# polskich, T ow arzystw o  nau
czycieli szkół w yższych  i średnich. S to w arzy sze 
nie kupców pblskich, C entrala T ow arzystw o  rol
niczy cii i delegat M infcteretw a pracy i opieki "spo- 
łe czai ej. W szyscy  inow cy wyrazili w imieniu re 
prezentow anych orgairizacyj w  gorących słow ach 
gotowość do podjęcia na szeroka skaię propagan
dy pożyczki złotej, przvczem  każdy z mówców’ 
■z punktu w idzenia danej organizacji m otyw ow ał, 
dlaczego uw aża pożyczkę za konieczną i racjonal
ną, oraz przedstaw ił, w jakiej formie najlepiej da 
sie osiągnąć propaganda. W  końcu w yjaśnił pan 
M inister Jastrzębsk i na zapytanie przedstaw iciela 
S tow arzyszen ia  kupców  polskich, dlaczego nie 
może określić sumy. ;ia jaką ma być em itow ana 
poży w k a, oraz w y łuszczył spraw ę w prow adzenia  
pożyczki, na giełdę. Komisja budżetowa upoważni
ła pana Ministra do wypuszczenia takiej ilości 
obligacji, jaką uw ażać  m ożna za odipowiedinią u- 
ważaijąc, że zarów no R ząd, jak i M inister skarbu 
nie uczynią fałszyw ych kroków . W y sokość  sumy, 
na jaką ma być em itow ana pożyczka, zależy 
puzcdewszystk.i-cm od pojemności -rynku w e
w nętrznego , w prow adzenie zaś -pożyczki z ło te j na 
giełdę jest w łaśnie życzeniem  M inistra skaaihi. 
Pożyczka ta  bowiem  jest p ierw szym  krokiem  do 
ii.Zińrowienia im z ó c h  sto-simków finansow ych, acz
kolw iek nie rozw iązuje bynajm niej zagadnienia 
w alu ty  w  Po-lscc. Jakim będzie krok następny, 
bęidzie zależało  od w arunków , w  jakich znajdzie
my się za 2—3 m iesięcy. Skuteczność pożyczki 
złotej zależy  głów nie od1 tego. czy  będzie żyła. 
Doipiero w tedy  beózie m-ogła odegrać rolę now ego 
miernika w artości. Stworzenie papieru, który od
powiada pewnym warunkom stabilizacji waluty, 
jest już dużym kwikiem naprzód.

Taki fakt, jaki zaszedł na stacji w  Monasterzys-  
kacb, gdzie wachmistrz u łanów  przez k arygod -e  
niedbalstwo dopuścił do gruntownego obrabo
wania dworu w Czeremchowie, musi ściągnąć  
powszechne potępienie.

Bandy bolszewicko-ukraińśkie chcąc ła t
wiej uniknąć pościgu, rozproszyły się i hulają 
dalej w mniejszych grupach. Równocześnie  sa- 
botażyści ukraińscy rozpoczęli ożywioną „dzia
łalność" w Czortkówskiem, gdzie płoną po no
cach zbiory większych majątków, oruz kolonis
tów w ojskow ych i Rusinów, zw olenników  pol
sko-ruskiej ugody.

Sprawcy podpaleń —  jak zwykle nieznan'!
Policja lwowska dokonała w ciągu dnia 

wczorajszego wielu rewizji i aresztowań. Szcze
gó ły  z pow od u  tcczą iego  się  śledztwa, trzyma
ne są w  tajemnicy.

kala stale w  W arszaw ie. S tam tąd  bardzo częste 
przy jeżdżała  do K rakow a, gdzie ko-tnm ikowala się 
ze zw erbow anym i już członkam i tej organizacji. 
Podczas ostatniej z takich podróży aresztow ano 

1 ją. A resztow ana poczęła się tłum aczyć, że w  Pol
sce baw i tylko przelotnie, ma bow iem  zaimiaf w y 
jechać do Szw ajcarii. Dopiero aresztow anie  jed
nego z jej w ysłanników  uchyliło rąbek tajem nicy 
przyjazdu Burnholm ów nei do Polski.

n  n r „ * n » « .  — i n w  m mm

U granic Polski.
Z p-granicz  • nad Zbrucz m.

Dla zm uszenia poborow ych z roczm ka 1901 
do stawienia: się ,w  otMzaałach, w ładze  s-owieckic 
w y dały  ca ły  szereg  ostrych zarządzeń , grożących 
spaleniem  wsi przechow ujących rek ru tó w  i d e z e r 
terów , oraz rcraBtrzelaiiife.in osób, ukryw ających  
rckm tósy  i dezerterów . Na tem tle dochodzi w

-  —        —

poszczególnych m iejscowością cli do tragicznych 
scen w śród rodzin. T ak  np. w e  wsi Cykowa- (pow. 
kamieniecki) w łościanin Bodimrczufc w obaw ie re
presji sow ieckiej związa-ł syna sw ego rek ru ta  i 
o-dw-iózrł go na plac zfoorny. To samo uczynił w ło- 
ścm i\ń  -Poliszczuk -z? m iasteczka S zataw a. jk w  
kam ieniecki. Syn Poiiszczuka zdołał jednak uciec 
z transportu  rekru tów , a pow róciw szy do dom u 
spalił z zemsty’ całe gospodarstw-o ojca. i uciekł, 
zab raw szy  ze sobą dwa konie.

Gdańsk rami r z t  d ru k o w ać  w ła s n e  p eniądz .
G ia ń sk .  R ;d z e  mięjskiej będzie przed.tźory 

prvjeht ustawy w sprawie wydania t. zw. pie c:lzy 
miejskich na kwotę 36 ) miljcnów marek, a to z po
wodu braku środków płatniczych. Dcniadw te mają 
być wydsne w bankaotdch 100, 5 0 0  i 1 C 0 0 -r-nar- 
kowych.

Wesaryk nfe odwiedzi Ś lim a czym y .
W ostatn iih  czasach niczą gazety creęue, żt 

r.-rzcsunięto projektowaną podróż Masaryka na Mo
rawy aż do wiosny. O tem jednak że odwiedzenie 
o;zez r«iej,o Sław czyzny w o jó le  nie nastąpi z pe
yotlu obawy ziburzeń słowackich, gazety czeskie 
-milczą. Na Morawach Niemcy crescy kategorycznie 
się wypowiedzieli przeciw wszelkiemu podejmowaniu 
Masaryka, na tłowaczyźnie zaś ludność mięła za
miar otwarcie pociągnie go do odpowiedzisincśei za 
stałe odwlekanie pittsburik; ej umowy. By więc nie 
dopuścić do skandalu, Czesi odwołali poaićż.

0 takaż p Ig zymek relig jnych.
Przed kiiku dniami słowaccy pielgrzymi odwie« 

dziłi Mariazell, ponieważ zaś byli tam sarn; Słowa
cy a Czechów tam nie byle, wszystkie czeskie gaze
ty wzywają rząd cztski, by w przysrł ś;i „wyzwc- 
lonym* Słowakom nie było wolno opuszczać pranie 
r publiki czeskiej w ceiach pielgrzymki, . lbowiem 
mogą to być agitacyjne polityczne w,prawy przeciw 
republ ce raz już „wyzwolonych Czcchosłowsków". 
W wyzwolonej Słowacji więc te najprymitywniejsze 
prawa ludzkości depczą nogami „bracia* Czesi. N c 
dziwnego, przecież to „wyzwolenie* oparte jes t  na 
bagne'ach czeskich żandarmów, któ zy w ! olsce o- 
g'aszaią że „justicia es', fnndamentum i tg n oram ".

Kucii pow yborczy.
W E  LW OW IE 10 LIST.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem ko-« 
misarza wyborczego, st. radcy Miiskiego pos edzeniej 
okręgowej komisji wyborczej. Zadaniem tej k:misji ' 
było zbadanie zrłoszonycli list, czy odpowiadają 
wyillogem ustawodawczym i formalnym. W skład 
kemi-ji  wchodzą oprócz przewodniczącego dwaj re- 
orezentanci urzędu wojewódzkiego, oraz ze sfer 
)bywa:elskich pp. Pazdro, Lityński, Chaje , I.o . cn- 

hejjz, Filip i Eljasz.
Po referacie przedłożonym przez radcę woje

wództwa Maszkowskiego zatwierdzono i uznar.o za 
ważne 10 list wyborczych, natomust r.ie uzn no 
isty Narodowej Partji Pracy, gdyż nie odpo

wiada wymogom ustawowym.
Następnie uchwalono odbyć konferencję z 12 

; rzewodniczącymi komisji dzielnicowych celem 
ujednostajnienia pod względem tccht.icznym astu 
wyboreregr.

Skrutynium, które ma przeptowadzić komisja 
okręgowa odbędzie s i ; prawdopodoł nie w nocy z 
dnia 5 na 6 b. m. Wedle zdani i doświadczonych 
w tych izeczich członków Magistratu, takie  skru- 
yr;jum nie powinno trw^ć dłaże; jak 3 — 4 godzin 

tak, że rezultat wyborów snoże być znany już c-kołj 
póDocy w dniu wyborów.

LISTY W Y B O R C Z E  DO SE JM U  W  OKRĘGU  
C IE S Z Y N - B I E L S K O .

I. Polskie Stronnictwo Lud we. 1. Paweł Bc 
bek, p»of. w semin. na Bobrku, 2. Wilkemi Gajdzik, 
rolnik, Załęzie, 3. J ó z t f  Mucha, dvr ckrot szkoły 
wydziałowej w Cieszynie, 4 . Karol Białecki, rcinik 
w Połom ;, 5 Jerzy Broda, roinii; w 0 'rod zonei,  
6. Konstanty Reś, rolnik w Pszowa-, 7 ! udwik 
Nemczyk, chałupnik w Zobłociu, 8. ,P w zł Buiok 
rolnik we W śle, 9. Ja n  Polak, urzędnik cv Mysło
wicach.

II. Polska Parija Socjalistyczna: L  ladeurz
R:ger, redaktor w Cieszynie, 2. Józef Adamek, se
kretarz Związku robotników w Katowicach, 3. Woj
ciech Mokry, górnik w Popielow e, 4. Andrzej C t> • 
ma, se! retarz rcb. w Czechowicjch, 5 . Sylwetter

Sytuacjo w Małopolscy Rscbodniej niezmieniona.

w  m arkach niemieckich. Burnhołmórttma miesz-
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JKaclłfit, przodownik g ó r a .  w  Górnych Łiziskach, 
!&  Sylwester Dii ki, sekretarz gwarectw., 7. Franc - 
szefc Szyffata, robotnik metalowy w Poruszczowi- 

ieaeb, 8  Klemens Borys, sekretarz gwatewstwa w 
Katowicach, 9. Jan  Kuchejda, sekretarz gwaie-
wstwa w Pastwiskach, 10. Stanisław Mańka, śek . 
gwar. w Świętochłowicach, 11. Franciszek Pech,
maszynista w Murckscb, 12, P wet Polok, chatir- 
paik w Kiczycach, 13. J ó .e f  Barizyński, murarz w 
Skotnicy, 14. J ó z ; f  Śwlertnia, kowal w tHniiz-
nicacb.

VII. Narodowa Paitja Robotn 'cza. 1. J a n  Wie
czorek, sekretarz związku w M koto wie, 2. Ja n  M il- ,  
dner, adwokat w Katowicach, 3. Pawet Kozyra, gór
nik w Mruckach, 4 .  Ignacy Gwcźlź, górnik w Ry
bniku, 5. Piotr Kolanka, sekretarz związku w R - 
bniku, G. Romuald Mendlowsld, kierownik fabryki w 
Krywcłcie, 7. Alojzja Oleszowa, żona górn:ka w

:Obszarach, 8. Antoni Kowalczyk, sekretarz związku 
w Katowicach. 9. Teodor Węgrzyk, górnik w Niedob- 
czycach, 10; Kaiol Sprysz, sekretarz związku w Ry
bniku.

Vl;I. Chrzęść. związek jedność: narodowe! : 1- 
Wojciech Korfanty, publicysta w Katowicach, 2. ks. 
Józef LonJzin, profesor w C.eszynie, 3. ftalina Srę- 
Jlicka, dz!eni?ikarlia w Rybniku, 4. Micha? Kwiatko
wską wydawca w Rybniku, 5 Walenty Cicśiik, rol
nik w S ednich Łaziskach, 6. Kareł Junga, rolnik w 
Dziedzicach, 7. Ja i Kędzier,dyrektor banku wPszczy- 
nic, 8. ks. Eugeniusz Brzuska, profesor w Cieszynie, 
9. Franciszek Grudzień, kierownik „Spółki" n Jąjk 
sienrey.

X V I. Bios narodowy mniejszości w Polskie 
Republice: 1. Karol Reitzensfein, właściciel dóbr w 
P eigrzymowic^cii, 2. Robert Piesch, dyrektor w Bi. 1- 
sku, 3  Leopold Wechsberg, inż, i fabrykant w Li- 
onjśu, 4  Fran-iszek Borek, sekretarz w Królewskiej 
H :cie, 5. dr. Bruno Vcgt, adwokat w Bielsku, 6 . 
Józef Mathea, nauczyciel w Rybniku, 7 . P<.we? Piesch 
rolnik w starem Bielsku, 8. Gattfried. Spach, pc- 
wroźolk w Cieszynie, 9 .  Rudolf Wiesner, inż w R el- 
sku, 10. Sylwester Klitta, właściciel cegielni w ŚreCn. 
Łiziskach, 11. Artur Gabrisch, majster kominiarski 
w Cieszynie, 12 .  dr. Ludwik Muller, adwokat w Cie
szynie, 13. Józef  Twardy, rz-.ź iik w Starem B elsku,
14. Jerzy Matuszek, nauczyciel w Bielsku.

XVII. Socjalno-demokrat. związek wyborczy:
1 Ja n  , Lukas, sekretar j stronnictwa w Starem 

■ Bielsku.

ZAŻALENIA SA ROZPATRYWANE PRZEZ 
SĄD NAJWYŻSZY.

Warszawa, (PAT.) 20/10. „Gazeta W arszawska" 
donosi: W  i>oniedziaPki i czwartki każdego tygodnia 
odbywają sic w Sądzie Najwyższym posiedzenia, po
święcone .rozpatryw aniu spraw  wryborcamch Dotych- 

|czas złożono 30 zażaleń, z których kitka zostało roz
patrzonych.

Ze spraw kobiecych.
Zebranie przadwybrroze kobiet pracu ących

Odbędzie się w niedzielę 22  b. m. o godz. o  po- 
jpoiudniu w lokalu prży p i  Akademickim 1. 1.

Wyjaśnień w sprawie wyborów udzielać bę
d ą  Marja Jaworska i Zofia Zawiszanka.

Klab Polityczni Kobiet Postępowych

[l TEATRU MAŁEGO.

„ K S I Ę G A  H I O B A * '.
Ło.nedja w 4 ak tach  Brunona W inaw era.
U ‘kolebki m afego Biriutotika u'siadła w różka. 

'.Ta sam a, k tó ra  rrzycho ifei d,o każdego okamowię- 
cki, a p rzy jrzaw szy  się mu, znika, szepnąw szy  
w przód  w  trezko jakieś słow o. Malec •pou-oba? się 
.wróżce. O ltiecała rreu, że jeśli s łó w  jej nie -zapomni,
■ to kiedyś dostanie od niej cenny upornmek. — Od 
T |g »  czasu iraaęło -już w iele dobrych  i z ły d l  dni. 
;ni®eto w iele la t w eso łych  i sm tttóyah, — a każda 
d rw iła  zap isyw ała  sie cze rn i w- um yśle do rasta ją
c e j  a potem  dojrzałego tatowaeka, którem u 
w różka ch trzym ała  oW otrncy i da ła  ralent.

W  tym  talencie bujna m łodość podała rękę ro- 
.Zimmei ■nfosenraajti. B raw u ra  z  jaką ten p isarz  a ta 
kuje stosunki, rće mia w  sobie ani cienia pysza ł- 
kowartośca. Jego sa ty ra  m ieści w  sobie zaw sze 
„żlćtaszy podkład: jego sprlSób chw ytan ia  życia na 
g o rącym  uczynku odznacza się wy/rafinow aną, a 
fs-obtetesi nonszalancja. T a tko& zraość -pozwala mu 
zaw sze śm iać się, szafow ać a ż  n azb y t hojnie sen. 

(tene}amii, aforyzm am i i <towcjpatrri, w  k tó rych  
wyładawnge sfę jego tem peram ent.

„Księga H ioba” , następczyni ,tMozt\vtfru prof. 
Pyifcta’ jest p rzed e ,T,ssys*riem  zbiorem  kapitalnych  
■.jowieozeó Każde z  nkr-h nra wartość,, fcalade-jest 
oryginalne. I każde, jJeero w aac  p rzeciw  obecnym  
jilosuukorn s r j i i i i*  św iadectw o  w y staw ia  naszem u 
Społeczeństw u. Mkreo całej ostrej sa ty ry , niema 
jednak w  „Księdze H ioba” zgorzkniałej złośliw o
ś c i  W snaw or -mc kpi, ab y  'komuś dokuczyć. Na- 
jvet rzeczy  bolesne p rzed staw ia  tak , a b y  każd y  
.mogił się  ubaw ić, choćby  w tedy , k iedy  to  w łaśnie 
jego  saojiego do tyczy .

W toarwer jest specjalista, w  tw orzeniu  typów . 
.Nie tfciólca się nigdy do w iernej ty lko  ikopji i  nie 
bufa zbs^trńo w  św iecie -wyobraźni. Jogo postacie 
tchną p raw d ą , nie 'tracą cech reaihiych, mimo że- 
p ien y ias tek  a rty s ty c z n y  o d g ryw a w  nich pie<rw~ 
,szorzędną rote. M ożna śm iało z a n rzy k o w ać  zd’a- 
pie, że gdyby  w  .komediach W i-nawera b y ły  ty lko  
t - w  i paradoksy , a  o treści au to r zapom niałby 
/p rz e d e  w szy stk o  tra Swieeie jest m ożlhve!) to  te 
czynfft?ci w y sta rczy ły b y , ab y  tife-ną rzecz uczynić 
interesującą.

Jeżeli poprzednie kom edie, a zw łaszcza  tak 
,żvwy w  iLwov,ra pamięci „Dr. Pyl-. !'’ to ro w a ły  
W inaw erow i drogę do popularności, to „Księga 
.Hioba” zdobyw a on sobię jeszcze liczn.iejsze rze- 
ize wielbicieli. Nie dzieje się  to  dlatego, że mówi 
o tern, co ta-k aktualne i co  tak bardzo  wszys-t- 
jćjoh Obchodzi. W szystk ich  — to  z a  w ie le ; w sz y s t
kich należących cK> k lasy  dziś najniższej — do 
, ratełigenegi- Ale, m ów iąc o tern, ma na u stach  u- 
śmiech, k tó ry  n ;e donuszcza do .żadnego choćby 
w estchnienia n ad  niedolą, jaka p rzeżyw a obecnie 
;pwa sfera  — najniższa. Nie pofco p isa ł W inaw er 
, Kisi-ęgę H-:oba’’, a-by zatrutjnm trucizny  dosypać, 
fest źle, clrwiłowo trudno  o radę, a w ięc  trzeba 
raz oogodti-prn. sookoinem okiem spojrzeć po sobie.

oto dochodzi do przekonania doktor H erup, 
docent fizyki (riiemogący zarob ić  tyle, ab y  żyć  
ia-ko tako), że ab y  być  czem ś, trzeba  postępow ać 
talk, jak pos-tę-puje -każdy p rzec ię tn y  Miota. Ta 
m yśl u ła tw i uczonem u dostęp do w ięzienia i przez 
d łuższy czas to w arzy szy ć  m u bejdizie w  jągo 
,,przedsięw zięciach11- U w ierzy ł naw et, że jest ona 
genialna. A że przez nią z docenta zeszedł na 
pom ocnika m onterskiego — to  nic. To n aw et do
brać d la  kom edji W inawera.. Dźieki tem u bow iem  
dłochllk, k tó ry  „jak gdyby  nigdy nic" siedzi w  
au to rze  „Księgi Idobia", przedziw ne w y p raw ia  
harce. A szanujący sw e nazw isko  au to r bacznie 
śledzi, abjf nie w krad ł się jakiś figiel, nie w  jego 
stylu. Bo w szystko  m usi m ieć sens, naw et to, 
co się w ydaje  .niedorzecznym.

W  „Księdze H ioba" jest zaw adiacki rozm ach. 
A p rzy  tern jest ona istną  k o p a ln ią . pom ysłów , ty 
pów , sytuacyj i uw ag. Form a leklka, jasna, budow a 
zw arta  i konsekw entna.

N asz te a tr  w ięcej, niż życzs&wie trak tu je  W i- 
naw era . P rz y  doborze a rty s tó w  nie postęm be lek- 
.koniyśhrie. S tad  w ięc o  sceniczną opraw ę riwżna 
być spokojnym . Justiamewl oddano' rolę. doktora  
H erupa. I nie m ożna było  uczynić lepszego  w y- 
Iboni. T ę*  zdolny aktor, k tó ry  m a za sobą już 
ca łą  galer.ię św ie tnych  kreacyj. zaw sze  daje z  sie- 
fe'c' coś now ego. D oktor H erup pow iększa zastęp  
tych  przez Jrrs.tia.na k reow anych  typów , k tó re  na 
długo w  pam ięci w-idza pozoistaną. dlzieki pom ocy 
n iezw ykłej intuicji aktorskiej i niemniej n iezw ykłej 
starań,twkści w  opracow anhi.

$AVfetnym też by ł, p rzem aw iający  cytatami! 
biblji szuter Macderzan (Meina.). Spełniły^ sw e za 
danie z wdlz-iękiem R om anów na i Łaidosió-wha-. 
Tm drto w yliczać ^ z y s tk ic h ,  choć w szy scy  za 
służyli na uznanie, w ięc ty lko ogólnie pow iedzm y 
o całości: udała się doskonale.

A. Fram.

LWO\a?5 KA IZPA NOTłT.fSJflLMft 
wz^wa reflektujących na zasiępsttoo noła- 
rjusza w Nądupórnej ś. p. Meleszkietsicza, 
aby swe podania najdalej do dnia 24 -<̂ c> 
października 1922 wnieśli do tutejszej izby.

k r o n ik a ]
Kalendarz. NiedzkH. ? 2  października, Rj.dta!.:  

2 0  po św. —  Gr.-fią',: 2 0  p. Sosz. —  Słowian- 
siu : Przebysława.

Poniędziałek, 23 pj£4zie»nlka» Rt.-aat . :  Jsn a  
Kepistrsna. —  Gr.-kat.: E^ tam pija . —  SJowiańsit 
Wiastymira.

—  Posetlzenie wydziału Zawód. Związku
literatów polskich odbędzie się/ w niedzielę 2 2  b. w-
0 godz. 1* przed południem w i .kału Związku (Ki* 
lińskiego 1).

—  t  iło i w estło  a zarazem tanto i poży
tecznie sp dzić można najbliższą niedzielę w *fG‘ 
nesanssz«, ędzie ruchliwy zawsze kemi et Buaow>
11. Domu Techników urządza o gcfijh. 5  pepe u buc 
podwieczorek urozmaicony loterią fantową i aine* 
rvkar.sk?, pocztą i wieloma ni spodziank mi.

Lwowscy technicy sądzą, że I czni goście 
tcfcyczfnia się do zasilenia funduszu Koraicttu ! 
cb .ecu ją  dobrą zabawę.

—  P ils k ie  T  w. Em erytów państwowych  
zaprasza swoich członkćw ua zebranie, u
1 11 w niedzielę 2 2  b. m. o godzinie 9 ’3 0  rano 
punktualnie. 1

—  Brylantowe gedy p. Zygmunta L uly  Ra
dzimińskiego i jego czcigodnej ma żonki p. A • cl' 
z C-osnowskich, z:nieniTy się w niezwykle r z . w ą  
urcczyst ść, w której wzięło td d a ł-p o n a d  8 0  o ó 
■:e wszystkich kół naszego m asta. N j t iu in cK j zja
wili się wspólzlcmisnie Jubilatów z Kresóvz wscho
dnich, którzy otaczają ich powszechnym szacunkiem 
i nważaja za wzór obywafeli polskich, nie fcrakio 
j :d  -ak i przedstawicieli Iv/owskirh kot uniwersyte
ckich, naukowych i literackich, z k ióu m i p. Zygm ni 
Radzimiński od szciegu fat pracuje na jednem polu.

Dzień p miętny w życiu rodziny Radzimińskich 
rozpoczęto uroczyste nabożeństwo w i ośció ku Do
mu rekolekcyjnego przy ul. Duninów Borkowskich- 
Os w:a!i „nowożeńcy41 uklękli na przygotowanych 
klęcznikach, kuzyn ich zaś, ks. prałat Erstachy J r -  
fowicki, po odczytaniu przepisanych wodlitw i pc- 
błegosiawieniu obrączek, przemówił serdecznie, wy
wołując w wielu ocza h łzy ro/rzewtii'nia. W cra
sie Mszy św. Jubilaci, oraz dzieci i, h i wnuki przy
stąpili do Sakramentu Komunji św.

W ciągu całego dnia psnowa? w willi „Luba* 
ruch ożywiony. Funkcje gospodyń pełniły córki i ja
snowłose wnuczki. Wszyscy przybyli umieszczali 
swoje oodpisy w księdze parniat owej.

* -  Rozwój han;law y m . Lwowa. W e  wte-
:ek 17 p źlziernika 1 9 2 2  ukonstytuowała się z:> 
inicjatywą Polskiego Banku krajowego now i spółka 
akcyjna „Powszechne D my składowe wc Lwowie* 
z kapitałem akcyjnym lOo.OOO.COO Mk.

Spółka mimo trudne warunki budowlane bu* 
duje magazyny publiczne i tranzytowe na błoniach 
ja .ow skich , mające poiączenie kolejowe z gi. dwor
cem osobowy n we Lwowie i towarowym (przeto
kowym w Kleparowie.

—  Pożyczka złota. Z Warszawy d o n o sz ą :  
Wczoraj popołudniu odbyła się w Ministerstwie 
Skarbu konferencja z udziałem przedstawicieli skar
bu w spraw e pożyczki złotej. Min. Jastrzębski przed
stawił zebranym pian finansowy, przyczen zazna
czył, że do powodzeoin tego planu konieczna jest 
stabilizacja marki. Dla osiągnięcia zaś je j  należy 
wstrz.yiiKĆ obecite (empo prasy drukarskiej przez 
zasilenie skarbu państwa drogą pożyczki wewrętrz- 
nej. Przedstawiciele binków przyrzekli swe poparcie. 
Następnie odbył Minister kot.ferencję z reprezentan
tami związków zawodowych, klóryin wyłu zczył wy
czerpująco zasady pożyczki złotej, tlcześluicy konfe
rencji zapewnili, że dołożą starań w ceiu propagan
dy noźyczk;, co do której jednocześnie orzekli, że 
iest pierwszą pożyczką państwową w Toisce, mają
cą największe szanse powodzenia, ze względu na 
korzyści, jakie  daje nabywcom dzięk swej powalu- 
lowśj formie.

—  Da Frani::!. *Kurje « podaje, że. w k r° t '  
kim czasie wyjedzie do Francji na (.wuletnie kur£y 
sztabu jeneralnego 3 0  wyższych tf,ceiów armji 
polskiej.

- i -  S zw a jca rsk a  deleg- cja  gospodircza, któ
ra niedawno zwiedziła Polskę ogłasza w prasie 
komunikat, 'w którym oświadcza że na podstawie 
swoich bezpcścednicti spostrzeżeń poczuwc s ę ćr> 
obowiązku zwrócenia uwagi szwajcarskich sfer go
spodarczych na obecny rozwój ekonomtezny Polski. 
Komunikat zachęca do nawtązaria stosunków z pol
ską i zaleca zgłaszanie się o olłższe Informacje dó 
szwajcarskiego Biura zakupu i eksportu towarów w 
Zurychu, p9Sf  którem utworzona zostsla sp ecja ln a  
komisja dia sptaw dójyczącycti stoswaków ekonomi- 
z.nych szwajcarsko-polskich. W skład tej kom isji  

wchodzi kiiku uczestników wycieczki do Polski.
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—  Wstrzymanie biega (.otiągu. Począwszy 
od 31 pfzdzternika du l o  grudnia włączcie wstrzy
muje się na przestrzeli Stryj Ławoczne bi?g ooclą- 

'gn 1 7 3 3  kursującego w k-Jżdą sobtjtę i przeddzień 
rzym. iiat. święta.

—  0  wydanie posła Okon a. Z Warszawy 
d ono srą :  M u  szatek Sennu ustawodawczego zwró- 
c ł Misistersiwu sprawiedliwości bez rozpatrzenia 
wnlo -ea prebur;. t : r s  przy sądzie okręgowym w Lu* 
Mi: iz w spraw ie wydania poste Okonia za prze
mówienie treści przestępczej na wiecu w Rzeczycy, 
motywując to zarządzenie nie zakończeniem prac 
sc ni u ustawodawczego.

t  Edmund R ^gier. w To;unio zmarł w nocy 
'7 18  i.a (9  l.. m. znakomity a s y s ta  scea poiskich 
Edmund Ryg ey b. dyrektor Teatru Polskiego w Po
znaniu o a z teatrów ludowych w. Krakowie i Lw o
wie Łbodzł się w Warszawie w r. 1 8 '6 .  Po skoń
czeniu g'rn.iaz;um, przygotowywał się cło zawodu 

•scenicznego' w szkole J .  C >?ciński?go, później w 
.szfcele Derynga. Debiutował w Warszawie w r. 1879. 
noczen grywar vv Krakowie od r. 8 8 2  — 18 85 ,  ire- 
fer,nie we Lwowie przez lat 15, od r. 1 8 3 7  do 
0 09 ,  w nader rudnycn wa tu tkach  prowadził tean 

•pr.zsiadski, b rykając się  z szykanami Frusaków. 
W r. 18 9 9  stanął na czele krakowskiego ttatru lu 
dowego i doprowadiil go do poziomu, rzadko spo- 
y nego w teat ach ludowych. Rozlegiy jego re- 

pertua- obeim..wał przeszło 2 0 0  ró '.
W r. 1 9 2 0  objął starow.sko wscóldyrektora 1 

reżysera teatru N rodowego w Toruniu, jednakże 
vfe i ^ e t n  chor by z m a s ;o » y  był juz po kilku mie- 
s ą .a c h  porzu.ić scenę.

O ierocił syna V  S4SiS&i»r
go we L.zowie. “ J

fcotatKi ntefą$w*% n/$iy£z$
Repertuar Teatru Niejakie. y„!

Początek tfraeństawłei o fgotiz. 7 w-h"  „
Dziś, w sobotę popołudniu „Bąrbara R iih iw if  

łówna*, dramat w 3 aktach Felińskiego: —  wieczo- 
e n  „ ta ,  która przeszła bez śladu" ,  sztuka w 3 ak- 

łtech Kistemaeckersz. —  Jutro , w niedziei*ę popołu
dniu „Powrót", sztuka w 3 a b t tc h ;  —  wieczorem 
„Zmiarłe ©czy«, opera. —  W poniedziałek „Ta, któ- 
a przeszła bez ś la d u " ,  —  We wtorek-f „Eug miusz 

Onegin“. ooere w 3 aktach. —  We środę „Wielki 
balet*, występ KirsaooweJ i Fortunata.

Saperiuar Taatrn N«vmaf.

, Dziś, w sobotę, jurto, w niedzielę, poniedziałek 
t  wtorek „Bajadera*. operetka w 3 aktach Kaima- 
>:a. —  We środę „Dudek*, farsa w 3 aktach.

Repertuar Teatru ISaJugt gu Grójecki 2).
Dziś, w sobotę, jntro, w niedzielę, ponhdzia"

, ek, wtorek i środę „Księga Hioba", komedja w 3 
aktach B. WInawera.

C arjtona. L. G eorge p rzy  końcu posłuchania zgio- oraz na u ą^ iż iz c rr ; posiedzeniu Rady N ajwyższej, 
sit dymisję i udał się na Dow ning S tree t, gtdizie Ustąpienie L. u eo rg e ’a spow odow ało naw et 
uchw atona została  dym isja całego gabinetu. D y - spadek marki niemieckiej.

Opadeti Łfeyit! 03arp*a
I tego upadku następstwa 

w świetfe doniesień teiegraficzn,
Pod d. w czoraiszem  ck»n©s.zą do „WSen. TagtoL” 

z L ondynu: W ypadki polityczne: rozeg ra ły  się 
z nadziwyczajpą szybkością i

z napięciom dramaiycznem.
O godz. 11 p rzed  południem  zebrali się ranio* 

.Wiście w  klubie C arlełona, ab y  powziąć,, decyzję 
w  spraw ie u trzym ania  koalicji i zajęcia stanow iska 
w obec gabinetu L. G eorgea. Po 5-ciu godzinnych 
jjjfa<i.ac hpowz-ięto 186 g łosam i (przeciwko 87 znar 
ną już uchw ałę. K onserw atyw ni cz-lonkowie gabi
netu, a w ię c  pułkownik W ilson i ministrom ie B ak  

,dtiin i G ryffit ustąpili natychm iast Niedługo potem  
zgłosił sw ą- dymisję także Chamherladne. N atych

m ia s t po dow iedzeniu się o uchw ale unjoniistów 
t ■‘rrS& ył k ró l z W hrdsoru do Londynu-

Król p rzy jął 
Llyoda G eo rg ea  na bardzo kTótkięf audiencji 

w pałacu  Buckingham, pmzyczem A iw sfu- 
y h a i jego rełacji o uchw ałach , zapadłych w klubie

misja gabinetu uchw alona została  po- dłuż&zej kon 
ferencji odbytej m iędzy Chamberlainem, C urzonem  
i L. Georgom.

Prośbę o dymisję król zaraz przyjął.

P rasa  angielska w y raża  gorące zadow olenie 
rz pow odu upadku L. G eorge’a.

„D aily Expr’ńss“ om aw ia w  artyku le  w stęp
nym dymisję Lloyda G eorgea i pisze:

Cała Anglia ódk tchnie po tej nym!sji, 
a ulgę tę  zauw aży catia Europa. P rzychodzi oo 
steru  rząd k o nserw atyw ny . Musi on p rzy w ró c ić  
pokój w ew n ętrzn y  i zew nętrzny , a w  szczegół 
noś ci musi doprow adzić do pokoju z 'ru rc ją  i w y* 
cofać w ojska angielskie ze W schodu. „Daily 
Ne.ws“ pisze, że upa-dtak gabinetu pow itać należy 
z uczuciem ulgi. K oalicja skończyła, swoi by4 i 

skończył się okres hańby, 
którv  niszczył Anglję, Jakikolw iek będzie now y 
rząd, (bidzie on zaw sze lepszy niż dotychczasow y. 
G dyby Lloyd G eorge potrafił d z ia łać  odw ażnie, 
powłmienby się całkow icie  usunąć z \Vfdbwm

Dzienniki francuskie w ykazu ją  dalej, iż od 
chwili zaw arcia  pokoju prem ier, angielski zdaw ał 
się zapom inać o konieczności ściślejszego sojuszu 
z Francja, od k tó re j w ym agał

bezustannych  i znacznych ofiar, 
zv Jaszcza- w  k w estii odszkodow ań. W szy scy  m a
m y nadzieję, że p rz y sz ły  gab inet będzie- p rzeko
nany o konieczności p rzyszłej w sp ó łp racy  fran
cusko-angielskiej, k tó rą  uw ażają  obecnie za b a r
dziej niezbędną, niż kiedykolw iek.

( f  jM orn ing  P o s t“ ośw iadcza. że klęiska Lloyda 
1 Georgea przyczyni się do p rzyw rócen ia  Anglii za
ufania aliantów .

„W .estm inster Gaizette“ domaga się 
prow adzenia  polityki bardziej lojalnej i szczerszej.

„Daily N ew s" p isze: P raw ie  w szy scy  m ężo
w e  stanu przyjęli z ulgą w iadom ość o  upadku L. 
Georgea.

„D aily E xpress“ ośw iadcza, że p ierw szym  o - 
bow iązkiem  gabinetu ko n serw aty w n eg o  będzie 
zaw rzeć  pokój z T urcją, w ycofać w ojska angiel
skie z K onstantynopola i
zaprzestać awanturniczej i kosztownej polityki.

. im es‘ prszn: W ydarzen ia  dnia w czorajszego  
niew ątpliw ie przyniosą dód&łnie skutki.

„Daily Mail“ w y raża  przekona,nie^Jże 
żaden rząd otl czasu Stuartów  nie był bardziej 

niepopularnym, 
jak rząd L loyda Georgea.

Cała prasa paryska  om aw ia szeroko  dymisję 
gabinetu L. G eorgea w y raża jąc  przy- tern pragnie
nie, aby  fakt ten położył też k res  do tychczasow ej 
ćłwóznacznej sy tu a c ji Dzienniki w y raża ją  nadzie
ję, że
stosunki francusko-angielskie tylko zyskają na tera
i ż e  Ibbcizie to  m iało dóbroczytiny w p ły w  na  sto
su liki pomiędizy aliantami w ogóle. „Aetion F ran- 
ęafse" daje w yraz  prześw iadczeniu, że następca 
L. G eorgea będzie p raco w ał tak, jak i ora, a naw et 
lepie1! jako on w  interesie im perium  brytyjskiego. 
„V ictoire“ pisze: L. G eorge k ż y  obałony. Może 

teraz będzie można rozpocząć poważną pracę
nad rekonstrukcja i pacyfikacją Furepy.

„Echo National" p isze : M oda dnia będzie1 teraz
niezaw odnie pow tarzanie, że upadek L. G eorgea 
jest zw ycięstw em  Francji. A jednak ludzie roz
w ażni w strzym ają  się od w ydania sądiu. dopóki 
czas nie potw ierdzi takiego mniemania. W edług 
opfnji ,,L’O eu v rc“ , wspólna sp raw a sprzym ierzo
nych nie traci nic na wycofaniu się. Lloyda; Geoir- 
gea. jego zaś następca nie będzie mógł nadać poli
tyce  angielskie! innego kierunku, jak bdJt-o kieru
nek w łaśnie b a rd z ;e.i życzliw ego w  stosunku do 
Francji. „P etit P arislen" Pisze, że nie ulega w ą t
pliwości, iż żaden gabinet ang iek i nie odniesie 
korzyści z oddalenia się od Francji.

B erlińska p rasa  stw ierdza, że 
upadek Lloyda George’a jest faksem bardzo 

I niepomyślnym dla Niemiec,
| gdyż nastąp  i w  tym  czasie, kiedy o losach Nie- 
ińiiec mają zapaść decyzje w k-omfeji reparacyjucj

P o  zam knięciu giełdy berlińskiej szacow ano dola- 
,ry 3.900, ltiarki .polskie 35. Ten nagły spadek m ar- 
,ki niemieckiej w zw iązku z ustąpieniem L. Geor- 
g e ’a dowodzi, (że Ntemcy liczyli na pomoc .premie
ra angielskiego w spraw ie odszkodowań. Po ustą- 
hapniu L. G eorge’a rozwiąszanie spraww odszkodo
wań będzie o wiele .trotfadejsze. Niektóre dzienniki 

.donc-szą, że now y korasens^atywny kierunek po!1- 
,:yk: angielskiej jest przyjazny Francji i wobec =
,go sp ittw a odszkodow ań zała-iwlona będzie ró w 
nież po myśli życzeń francuskich.

BON AR LAW 
ośw iadczył królowi, że jest konieczne zw ołanie 
.zebrania konserw aty stó w  członków' obu Izb par-, 
jamertfru angielskiego, k fć rzyby  udzielili ap robaty  
;pcillyce Boraar Ławra, zanim on przyjm ie na siebie 
zadaraLe u tw orzen ia  gaoinotu.

P rzy jęc ie  nrztfe B onar L aw a  misji utw orzenia 
.gaKinenj jest o tyle w arunkow e, że poi>rzed:iio 
niusi on być  w yprany  p rzy w ó d cą  partii konser
w atyw nej, aby móc u tw orzyć  rząd. Z eb ran e  par
tii konserw atyw nej w  tej spraw ie odlbędżie się 
praw dopodobnie w  poniedziałek Do tego czasu 
nie będą pow zięte żadne decyzje definityw ne w . 
.sprawie utw orzenia gabinetu. W  pew nych kolach 
pblhycznych utrzym uje się mniemanie, że  m : no 
w yników  w czorajszej konferencji kerrserw ratystów  
Cham berlain, Balfour i B irk ed iae t będą wispółpra-- 
,M>wraii z Bu-nar Law em  wr now ym  gab :necie.

gj^.© lT i© W S.
Lw&w, dala 21 październ ka 1S*T3.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Frank! szwajcar. 
Funty szterllngi 
Koronyniem.-aust. 
Wiedeń
Korony cscskla 
Fr^ga, vyoJata 
Lo ary artwryk. 
Dolary kandy], 
Zńrych Ma di i poi 
Lei 
Liry
Budapeiit 
Fary t  
Berlin
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Tendencla na dolary bardzo <Gn

TELEGRAHY.
PROJEKT ZMIAN W UPOSAŻENTL URZĘDNIKOM 

PAŃSTWOWYCH JE S T  ROZPATRYMGNY. 
arszpwa. (PAT.) 20/10. „Gazeta W arszaw ska” 

podaje: Projekt rządowy w snrawie regulacji uposa
żenia urzędników państwowych, k tóry  : ak Wiadomo 
wniesiony już byt do Sejmu, ulega dalszym jeszcze 
zmianom w fonie powotem ) do tego komisji między-; 
rnintsteHalnej. Będzie on z uwzgłęd-niem poczynionych 
obecnie przez komisję zmian wniesiemy na nowo w 
.przyszłym Sennie.

POWRÓT GENERAŁA SIKORSKIEGO. 
Warszawa. (PAT.) 20/1.0. Generał Sikorski po

wrócił diii,a 19. bin. z zagranicy, powitany na dworcu 
'przez przedstawicieli wojskowości oraz szeia misji 
francuskiej gen, Duponta, Po powrocie zdał o r spraw ę; 
ze swej podróży, na dłuższej audiencji u Naczelnika. 
Państwa oraz na konferencja’ z, Ministerm sprawj(woj
skowych. Dzisiaj odbył on narady z Min.si/eiii spraw 
zagrarriczłiydi oraz będzie przyjęty’ przez Prezydenta 
Ministrów. •

NIEUDALY ZAMACH NA WiRTHA.
M’afszawa. (AM'.) „Kurjer Poranny" przynosi 

wiadomość1, że wczoraj o godz. 61 tej dokonano zam a
chu na kanclerza Wirtha. O iakcie tym1 doniósł prezy
dent Loebe' na posiedzeniu Reichstagu, tłumacząc o--’ 
i ale nic W ktha czujia oenroną piłliJjśbą.

Belriu. (AM.) Na pi;y.kowem posiedzeniu Reidis-. 
tagu prezydent I^ołbe zawiadomi! o lueudrtym zama
chu na kanclerza Wirtha, którego strzeżono już. od ' 
dłuższego czasu. '

J.D REXl:.Eli s W
a  Wajssi.ra#'*TO SU..

£

f i j f

S P ^ J f t M H C  n  | 
« f ł « M w n r ;
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Z KOMISJI REPARACYJNEJ.
P ary ż . (PAT.) Wolff. W edte ..Echo dc P a ris“ 

odby ło  się ponow ne zebranie rzeczoznaw ców  
•francuskidi w  gabinecie p rezyden ta  m inistrów . 
•Z początku zdaw ało  się że  Bartim u p rzed łoży  w  
piątek ko n trą  rojek t francuski. k tó ry  zaw ierać  bę- 
:'<teie projekt reform  dla system u finansow ego i 
•walutowego w  Niemczech n aw et pod zag ro że
niem  zastosow ania sankcji. W  końcu porozum iano 
się w  tym  kierunku, żc k w esta  tej w  całej jej 
r  oz cia;g? o Ad nie należy p rzedk ładać  komisji repa- 
•racyjnej. Kontrp-rojekt Ba-rtiiou nie Wędzie z tego 
pow odu bezwąfipienia m ów ił o sankcjach. lecz 
sp raw a  ta zostanie zastrzeżona w  konferencji m ię
dzynarodow e i. na której rząd francuski w yniszczy  
sw oje  stanow isko.

i

KONGRES NARYBKU BOLSZEWICKIEGO.
M oskw a. (PAT.) 19. W olff. O tw arto  tu w czo- 

raj uroczyście V. kongres mlodizieży kom um stycz
ne i. T rocki w ygłosił m ow ę, w  k tórej nakreślił 
.walkę Rosji o pokój (!!), poczSm w skazał na 
znaczenie program u w kierunku odbudow y floty 
rosyjskiej. Minio oszczerstw  p rasy  zagranicznej, 
trw a ją  sow iety  p rzy  sw ej chęci pokojowej, nie 
w ydadzą  jednak w y b rzeży  rosyjskich sam owoli 
adm irałów  im perialistycznych, lecz uzupełniać 
będą energicznie szczupła dotychczas m arynarkę.

PROJEKT UNII KOLEJOWEJ.

Paryż, (PAT.) 19. Na w czorajszem  pferw szem
p o sied zen e  m iędzynarodow e! konferencji kokso
w ej, na w niosek przedstaw iciela 'Anglji w y brano  
p rzew odniczącym  delegata Francji. D elegat Nie
m iec w y raz ił życzenie, aby  w  działalności posz
czególnych zarządów  kolejow ych po łączy ły  się 
różne k raje  rozłączone przez wojnę. Konferencja 
•postanów tła w ybrać  komisję dla w ypracow ania  
.projektu statu tu  m iędzynarodow ej unji kolejowej, 
k tóra  rna być u tw orzona.

SPRAW Y GOSPODARCZE.
Warszawa. (AW.) W  Min. skarbu  odbyła się

19. bm. konferencja, pośw ięcona spraw ie propa
gandy  pożyczki .złotej. W  konferencji wzktli udział 
w szyscy. ’ za in teresow ani urzędnicy M inisterstwa;.

Zwołanie konferencji jest objaw ieni dalekow zrocz
nej polityki M inisterstw a. Pożyczka zło ta  idzie 
tym czasem  nadspodziew anie dobrze, ale sfery  
m iarodajne, znając dobrze Jm p u lsy w n o ść  mas, li
czą sie z m ożliwością, że zapal początkow y osła
bnie. Idzie w ięc o to, aby  w ieść o  pożyczce złotej 
p rze trw a ła  ten. p ierw szy  zapał i docierała do co
raz szerszych  kół, gdyż to w łaśnie pozw oliłoby 
zachow ać d ługo trw ałą  ciągłość popytu.

W arszaw a. (AW.) M inisterstw o kolei rozpo
częło kroki, celem nabycia taboru  kolejowego, 

.icisrącego się w e km neli. a pow stałego  z ta
boru kolejow ego niem ieckiego. W e w to rek  w y 
jeżdża do P a ry ż a  w tej p r a w ie  W icem inister 
koleji E bcrhardt.

Straże mogił.
T o w arzy stw o  Polskiego Żałobnego K rzyża 

ogłasza do naszej młodzi szkolnej odezw ę, w któ
rej pow iedziano m iędzy ir,nenii:

„P ań stw o  polskie, obow iązane w  myśl postę
pow ych uchw ał m iędzynarodow ej konwencji w er
salskiej do pielęgnow ania grobów  poległych w  o- 
statruej św iatow ej wojnie żo łn ierzy  w szech w y
znań ł narodow ości, przyjęło  na siebie ponadto  n_ 
bowiązeik kultu i pam ięci nad prochami, uczestni
ków  sprzysiężenia, uczestników  w alk o w olność 
z lat 1794— 1864.

„Aby u ła tw ić  Polsce tem cięższe pod wzglę* 
dem m aterialnym  zadanie, iż boje z Ukraińcam i 
i bolszew ikam i, s taczane w  latach 1918— 1920 r. 
zw iększy ły  potęiżnie Liczbę grobów  dobrze zasłu 
żonych O jczyźnie synów  i cór. zaw iązało  się T o 
w arzy stw o  Polskiego Żałobnego K rzyża z cen tra 
lą w  W arszaw ie, a okręgowemu zrzeszeniam i w 
siedzibach Komend K orpusów  wojąk.

„D ziś zw raca  się T o w arzy stw o  to do polskiej 
m łodzi szkolnej obojga płci z odezw ą o popiera
nie zabiegów  jego w  k ierunku opieki nad m ogiłam i 
uczestn ików  i uczestniczek naszych  ruchów  w ol
nościow ych.

„Nie żądam y od m łodzieży szkolnej pienięż
nych św iadczeń na rzecz naszego stow arzyszen ia  
— brzm i odezw a w  dalszym  ciągu — świadom i 
bowiem jesteśm y ciężkich w arunków  jej m ate-

HENRYK KLEPACKI.

WIELKI DYPLOMATA.
czyli LEGENDA O MĄDRYM DAIMYO ASON 

1 TARO - BAKA. 
TZ cyklu odczytów p. H. Klepackiego „O współ

czesnej Japonii'’.)

O etycznej, czyli m oralnej w artośc i „sztuki 
dyplom atycznej’’ w  pojęciu Japończyków  w  dość 
ja s k ra w y  sposób św iadczy  króciu tka legenda „o 
.m ądrym  dajm yo (książę feudalny) Asou i o T aro - 
jbaka („Okipf T a ro ”)", więcej z resz tą  znana pod 
■lakoniczną nazw ą:

— G w aiko (dyplomacja).
Legenda ta jest bardzo  rozpow szechniona w  

K rainie W schodzącego Słońca.
Podaję ją praw ie dosłow nie:
„G dy w szystk ie  przygo tow ania  do kaźni by ły  

.zakończone, jeden ze s ta rszy ch  sam urajów  zam el
dow ał o tern sw ojem u panu.

Kaźń m iała się odbyć tuż w parku pałacow ym  
w  bezpośrednim  sąsiedztw ie z „yashiki” (miesz
kanie dajmyo).

D ajm yo za kilka chwil był już na miejscu, 
jbystrem  okiem obejrza ł w szystko  dookoła i szep
ną f w stronę sam urajów :

— Yoshi desu... (tyle co: Ali right!).
Istotnie w szystko  do najdrobniejszych szcze

gółów  było w  porządku.
Skazaniec, ze zw iązanem i w ty ł rękam i klę

czał na usypanej piaskiem ziemi. Z boku, z praw ej 
i z lewej strony , o taczały  go miękkim, ale m oc
nym  zw artym  murern pęk; zm oczonej w  wodzie 
słom y ryżow ej, uniem ożliw iając wszelki ruch je
go ciała.

Kat z olbrzym im  sanm rajskim  mieczem, po ły 
skującym  na słońcu, oczekiw ał na skinienie oczu 
dajmy*).

Jeszcze chwila — ciężka chwila ciszy grobo
w ej przed w ykonaniem  w yroku i raptem , nagle 
stłurarony jęk z ust skazańca:

— Wiefki dajm yo, w ysłuchaj mnie! Zbrodnie,

głupoty. To ona, moja w ielka głupota, jest jedyną 
moją w iną. Los, k tóry  c iąży  na mnie, spow odd- 
wał, żem się urodził głupi. Lecz zabijać c z ło w c - 
ka ty lk o  z a  to, że on był głupi, tak że  nic jest 
rzeczą m ądrą. 1 taki czyn będzie ukarany . R ęczę 
ci więc, w e tk i dajm yo, jeżeli t y  mię teraz  zabl- 
esz , ja będę pom szczony. Albowiem w ynikiem  

iv -d liw ego jest zaw sze  pom sta, z, 
cła rod®i się zło.

O statn ią  sentencję p o tężn y  sam uraj znał do
brze. W iedział o tem doskonale, że duch niesłu
sznie zabitego może spow odow ać zem stę.

D latego odpow iedź jego była  bardzo uprzej
ma i łagodna:

— Racia — przem ów ił dajm yo z 'g rzecznym  
uśmiechem — zupełna  racja! P o zw alam y  ci s tra 
szyć nas, ile i jak ci się podoba, po śm ierci. Ale 
że jesteśm y przekonani, że ty  rzeczyw iście  wie

rzysz w  to, o czern m ówisz. W ięc c z y  byś nie 
nógł dać nam pew nego znaku, skoro kat zetnie 

ci g łow ę z k a rk u ?
— Ma się rozumieć) mogę i dam ! — odrzekł 

skazaniec.
— Doskonale. T edy w szystko  w  porządku. 

O tóż — rzeki sarmrrai, b iorąc w  obie ręce długi 
miecz — za chwilę utnę ci głow ę. N aprzeciw ko — 
:zy  w idzisz? — są w ykute w  skale schody. Jeśli 
wój duch gniew ny może ci p rzy jść  z pom ocą, po
da raj się zaraz, po  odrąbaniu g łow y, ukąsić zę- 
)ami te schody, a może ktokolw iek z nas się prze
straszy. Spróbujesz ukąsić?

— Z -pewnością ukąszę! — gniewnie w y- 
trzykifąl skazaniec. — B ądź pewien, że ukąszę!

Jeszcze -chwila ciszy. B łyskaw iczny  ruch mie 
. za nad przegiętem  do ziemi ciałem  skazańca: 
Jw a strim iyki k rw i z szyi nieszczęsnego. Ucięta 
g łow a potoczyła się po piasku, .jak piłka.

Ale -  ku p rzerażen iu  w szystk ich  w idzów  —• 
ii sam ych s-chodów nagłe za trzy m ała  sie, zrobiła 
b .k  i zębam i schw yciła  na chwilę kamień, a po- 
em. bezw ładna, potoczyła sie w dół.

O leni. jakie w rażenie ta scena w yw arta  na
o w ó fii tfaw ow , wcm* w

—  . ‘ .•*  -  ' —  . . .

rjałnego położenia, apelujem y atoli do serc i ucząc 
patrio tycznych o czynną pomoc w utrzym ana; 
g robów  i kurhanów .

..Złącz się m łodzieży w  kółka s traży , bądź h» 
poszczegóinych grobów  w ybitnych osobistości, 
rad ź  euiYcb gr:-.n n o g m y c li. łez • ę .:> 
iiadh i zasługach  spoczyw ających  tam że ńnknh

ar,.- us'r/iprocanm
starszych  z ław  szkolnych m łodszym i :ch kolega
mi, a  biorąc przykład z płom iennej miłości O h 
z y zn y  i;.cii przodków , oddaw aj stałe należna 

cześć ich pam iec1 1 zasługom .’’
T o w arzy stw o  Polskiego Żałobnego Krzyża 

ma do dyspozycij, liczne spisy i w yk azy  mogił i 
kurhanów , uzupełnia je sk rzę tn e , to też  mrtec w 
tym  kierunku udzielać .chętnym  dokładnych in fo r
macji. Zgłaszać sie po nie należy cTo zastępcy 
prezesa Żałobnego K rzyża p. J. P . Chołodeckiejro 
we Lw ow ie nk P odw ale  13—15. Zarzad Archi- 
w alny D. O. K. Nr. VI.

L. 21.782/1922 — 1/2.
OBWIESZCZENIE.

Dnia 15. października hr, w ieczorem  koło m ?.- 
cji kolejow ej Sapieżanka p. Kamionka S tr u milo
w a  dokonano skrytobójczego zam achu m order
czego na osobię Sydora Karola TwerdocULba, po
e ty  i profesora gim nazjalnego w e Lw ow ie, klóry 
w skutek ran odniesionych, zm arł dnia 16. paź
dziernika w  szpitalu w e Lw ow ie.

Ohydny ten m ord w y w o ła ł zrozum iałe w zbu
rzenie i potępienie opinii publicznej, a poczucie 
spraw iedliw ości dom aga się. aby sk ry tobójcy  po
nieśli jak najrychlej zasłużoną karę.

ża  ujęcie m orderców  śp. prof, Tw erdnchhkm  
bądź za dostarczenie w ładzom  danych, p -pw adza- 
cych do ujęcia m orderców , w yznacza W ojew ódz
tw o nagrodę w kw ocie
2,000 000 mkp. (słow nie dwóch milionów marek).

Kto zatem  dopom oże w ładzom  do uiecia m or
derców , lub dosta rczy  w iadom ości um ożliw iają
cych ujęcie, otrzym a kw otę 2,000.000 mkp.. k tóra 
natychm iast po ujęciu m orderców  zostanie w y 
płacona.

Lw ów , dnia 18. października 1922.
Wojewoda: Grabowski w. r.

mówić. S trach, zabobonny stracił ogarnął ich d<; 
takiego stopnia, Iż długi czas w śród  m di nie było 
nnej rozm ow y, niż o „duchu" skazańca i W szela

kich nieszczęściach, k tó rych  spodziew ać się m oż- 
ia lada chwila.

S trach  ten w zm agał się szczególnie w  nocy. 
;:kt naw et z najodw ażniejszych sam urajów  w iel

kiego dajm yo nie w ażył się pójść o tej porze do 
oarku pałacow ego, do przeklętego  miejsca kaźni, 
?uż -przy yashiki...

W  głuchym , m onotonnym  szm erze  zaro ś’ 
bam busow ych słyszano  jęki i g roźby  ducha nic- 
•:/czesnego  T aro-baka...

Po kilku m iesiącach tej ustaw icznej trw ogi 
d ecy d o w an o  się w ysiać  do daim yo specjalną de- 
Agację, złożoną z na jstarszych  sam urajów . x  p ro s
ił urządzenia t, z w. segaki. czyli nabożeństw a 
a łobnego za spokój d uszy  skazańca...

W ielki dajm yo w ysłucha ł spokojnie delegacji 
i rzekł z uśm iechem :

- Scgaki zupełnie zbyteczne. Rozum iem  d.o- 
rze. iż żądza zem sty  ze s tro n y  um ierającego m o- 
■ być p rzy czy n ą  obaw y  i sfrac.hu. Lecz w  danym  

cypadku niema czego obaw iać  się.
I ku zdumieniu ogólnemu sam urajów  dodał: 

Przew idziane by ło  w szystko  i jesteśm y 
/rządku . N iebezplecznwn jest ty lk o  ostatn ie ży- 
•ęule um ierającego. D latego w łaśnie prosiłem  gp 

znak zaraz  po ucięciu g łow y i w  ten sposób 
■ -iwróciłem jego  m yśl od w szelkiej innej żądzi 
•: um arł z jedyną żądzą — ukąszenia kamień- 

•■di schodów . T te tylko żądze m ógł u skuteczni i- 
> reszcie on m usiał zapomnieć. M ożecie w ięr 

ać spokojnie. Puch zem sty  T aro-baka jest uni- 
.•stwiony...

1 s ta ło  się tak w  istocie, jak  isd k ł m ądry  dy- 
•mata. wielki dajm yo Ason.

Iboch zem sty  skazańca nigdy mc ukazał sie.
Nic na ogół nadzw yczajnego nie zd a rzy ło  sie.
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Stei*W * f t  la  SPESAWtftt. |
U Ł W I M tŁ l g f t  Ł M f t R t f t g Ó . I

T. ;V HO £lryI, Włfre ż  nic po itępow ania cLe 
usnaai.a . a  z in ir iig o . JózefPolaczek , syajakób-u i K -  
taizyuy z M iih a  -owsij e , urodzony. 21. lutego 1883. 
r.. w Kuninie, pow iecie hiLśiioKskitn i tam ust.:tujo zu- 
l.iesfe .L y , z gm ił ja o żołnierz byłej arroji jmstry,*c- 
kiej w czarne wo.ny w jesie 1 1914. j f e  te ;o  c z a . 
tu  ii i c daje o ueb e znaku £yti.!. G !y zatem prz ją ;
* a liż y , iż zachodzi ustaw ow e donm-emaoie z § 1. u t 
z Unia 31. njąrca 1018. L. 121. Dz. p. p., przeto w-jjg ^ i 
tlę -na  p ośbę M agdaleny z Kowr. czylcow P o ta c łk o - 
w ej w KonińiłNpostę owanie. celem azuaiaS za zm .r- 

/ lego — zaginioaLgo a małżeństwo pomiędzy nią ó z . -  
pnionym  z. w ątle  za rozw iązane W yraje się przeto 
ogólne w ezwanie, aby udzielono Sądowi tutejszemu 
lub kuratorów  , a zarazem  obrońcy węzła m alżensloe. 
g a d w o k a to w i  Droun B -; wcrykowi w Nowym Sąc<u 
« diiomośc o pywy.ż. v. y .siiemon&ni, a jego sam ego —
0 ile pozostaje prz, żytiu — wzywa Się, aby prze.
. utetszyra Lądem staw  i aję lub w iru y sposób uwia
d o m i o sv e-ii życiu. N • pououT ą prc-Uę po ciek 3Q 
k i', tu a 1923 r. w iiic..nuc, wydanem zostanie stuuov.. 
cze o rz . czecie.

Są t okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, 23. tipca 1922. 3513
T. 83/22/4. lirj ć Trcmb u !r, syn Iw?na i M .iji, 

uroazony w L ita cz u  5. p. ź jsimm Ica 1884. tjr* wstąpił 
aa w „snę 1919. do o y.:uej służb przy byłej armj 
ukraińskiej i cd tego c a su w szelki ślad z i  nim zagi- 
•>.*!«. Gdy zetem  moz a p r  yjąó. ż jfc is tn  e 11 warunk 
ustaw ow ego domniemania mierci-' vr myśl p zenisóN*. 
§ 24. ustawy z 31. m arca 1318. u  N . J2c. O ., u p., za

rz ą d z a  się na w uicsik  Anny Trem u uk postępow anie 
celem uznania wymienione] osoby za zma lą, a zara
zem o g ła tz a s ię  wezwanie, że ry  udzi lano wbt l mo
ści o zaginionym Sądpw jflbo Drowi Koz <v rowi “W  
v ro  kowie, którego ustanaw .a >ic k u ia to rcd . li ryci a 
Trem juka wzywa s'ę. aż b j  stawir się ę rz e d  podpi
sanym Sftlfm  lub w in .y  sposób  a a fz .iz ć  o sob,e 
Po dniu 15. paździerft' ka il23 .r. Sąd na ponow i#  wnio
sek o zerooe o s ta te czn e  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okr gowy- O ddział IV.
C o rtk ó w , di.la 24. sic pula 1922. {-598
7 ; 330.22/4 W drożenie postępow ania cele-" uzna- 

ń a za zmarłego. Iwan Z-disko, syn A n rz e ja  i T cj:<n- 
ny, urodzony l i .  maja 1874. r, w Kiow cy lasu ,, ej, 
ostatnio Jarcze  .atr.ieszk-.ły, brał udział w w ojnie ja
ko zełt? e .z  aus rjacki i w edla przeprow adzonych do
chodzeń o j  1918. r. ive daje o sobie znaku żyt ta. Moż-j 
na zalera p 'jęLąc, sż zajdą w a u i i  us.aw ow ego  d . -  
m 'eni?itiaT ni.ćrc? po myśli §  21. I. 2. ust. cyw. vw.gl. 
'ił»t,-Z 31. m arca 1918. r. N '. i 28. Dz. u. p. W obec o -  
: o na wniosek Ewy Łotry^ w draża się po:tepow a:.ie, 
celem uznania w m itn.oiiej osoby za zm arłą. W iado
mości o zagmiorym należy uC zH  ć Sądowi albo adw 
Drowi Adolfowi Prótbou-i V e  Lwowie, któtego u sL - 
ncw.a s> ę  „uraio eat, Zaginionego wzywa s ę, aby jaw., 
t ię  przed podpisanym Sądem, o ile ży e, iub w hm 
sposób dał znać o sob e, r o  „Mu 10. Aycżuia 192;'. r. 
względnie w 6 miesięcy od dniu b g io iz ea i?  tego zu- 
iŁąd eiiią. w gazecie trzęd o w ej Ląd na ponowny wnio
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okr gowy c wiluy, ( ddsial VI!.
Lwów. dnia 12 ‘i^ca 192 . 93 t
T. 389/2 /4. W • roz ia ie  p as tęp o w an ii celeui uzna- 

uia. za zm arłego. M ichał • V*ołyntsk, ryn G zego r.a
1 Paraskewji, urodź .ny 9. grudnia 1893 r. w D obrza
nach i tam zam ieszki y, t r a ł  udział w wojnie jako 
ż łiocrz ausłrjacki t9 . p. p. i wzdU przepr w adzonytli 
oochodzeń br i  ezyimy u l- ia ł  w bitwie pod O pato
wem, przed k .ó rą  o bitw ą widział go łko Lo hutt, 
pćżn.ej 8lucn o nim zaginą, tak, i e  ro  z nr ,!o dn u 
ui.jf.iej zeg > nie o trzym ała o nim wla-Omości. M .ż ta 

•ta eta przyjąć, i 4, z a jłh  wąruaki ustaw owego donn c ie
ni dniu śłńiu ći p , myśli § 24 u .t. cyw., wzgl. ust. 
z 31. marca 1918, r. Nr. (23. i) ; ,  p. p. W i bec tego nr 
Wniosek Fa ańk1 U ołyniak wóraż.i się p e s tę p o r  .nic- 
celem uznrnra y  ytnitno■■•tj osoby za zm arłą, a . w ią ,-  
kn maiż nsk;c gy zaw a tego na dnia- 8 .-czerwca 190 r. 
między z.yp/niwnyin u -wnioskodawczy nią za rozw  ąz&- 
ny. Vviadoniości o zaguuonym narery udzielić S do .u  
t»tbo śdvr. Drowi Zygm untowi S żtw eD erow i we L -.c - 
wie. którego ustaK.iv. i j się ku ator oraz obrońcą w ę- 
złh-m ałżeńskiego. Z tgi alonego wzywa s is, aby jawił s ę 
P i  eu podpisanym o jUem, o i e  żyje, lub w tfjny spe- 
tób  dał zn ić o soijf;. F o  dniu 24 stycznia 1323, r„k:.-, 
Wzgięct„ie w 6 iurięcy od dnia ogłoszenia tego zz~  
•■liidzenia w gazecie urzędowej Sąo ca ponowny w nio
sek wyd i osta teczn ie orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, O ddział Vil.
Lwów, dnia 20. lipCJ 1922. ;.534
,T. S38/22 6. Z .rządzenie postęp  wani < cele;,. 

udowodnie-tD śmierć . M r.a sam . J  rm oła, có ’ka Sy- 
meouii i Kseni, urodzona lakrucln a 1875. r. w Kam "en 
‘■ej g ó r/e  i tam ostasn  o zam ieszkała or.iz M arja J r- 
moi , córka Łukasza i Eucbkjl, urodzona 13. i.pca r.

7 w K m  cnnej górze i tam na m ieszkali, wyjeoh.i- 
7  W 1915, i. do Rosji i tam, wedle przeprow adzonych 

:u°cbodzen zmarły, a to  pierw sza z wiosna 1918. r.. 
^ ru,-a zaś w listopad ie li;15, r. W obec tego na unii - 
aek lw;ma Chareczko w draża się posiępow anie, celem 
uaow odnienia śm iercą a zarazem  oęłasza  c ę wez.w: - 
a i; , aby* do dnia 30. października 1912. r. udzieion 
^•adsm óści lą lo w i a !bo adwokatowi Drowi T. Jan i- 

| we Lwo,v e, którego u .tan w itf się kura-
iw tem  zgg ntonyci1. Po upływ ie tego te  minu i po  prze-

l»i i.iwuUzen u dochodzeń, jta iia io w o z  i ie prędzej ja)< 
tr y m ie s  »ce ud on a og lusreu  a tego z >z>d*en a 

. gezrcie urzędowej S \d o rM k n ie  escaio; nie o w o- 
Sąd v,kręg 'wy cyw!lnv Oćdz ai VI,-. 

i. , ów, ćn ;; 0. ! pća 1922, 9i-5.
T. IV. :09/;2/3. V dreże iiie  ncsięi.oY.atiih c.-leni 

ud w..‘dr.isnia śni erci. Pawet uucfu, uyn lana i Z Ij 
z G mowskich, ur ozony 12. grudn a 1S'3. r. w Po • 

, p ,w iecie  gr- b >wski.u* przebywa ą : przed l  > .la. 
m Am y e zaparć miał tamże w tym czasie n a  cho
robę u ,.-yiłową i iv p j r ę  du j óćniej im: z ;ć  a so la  

‘kjiiu śmie ci h ;  Józef Nietnos, ńauczyc cl gramy w Wy- 
diray  i żena tegoż Anna Niem o.owa. W obec zacno- 
.Dącyrh tedy w arunków  u tawowycb w lr - i.a  tlę  na 
wnios-U M rji Cm fu w Polnej postępow nic, c lem 
udow otn  enia ś uierc a z mzetr. oglasża • ię"W0zw h;e, 
iuy do końca stycznia 1923. r. Sądo ,vi uddelono  wi... 
IctuoaCi o w misnio vm Pawle Gu< f e. F e  upływic- 

t.-go tcimiuu Sąd orzeknie dfcatecm  e o wniosku.
Sąu okręgow y, Oddział iV 

Nowy Sącs, 4; w rześnia 1922 ••• 9t>42
T. IV. 193,2!/2. Zarządzenie postępow ania cele 

lizusa a za  zjpariagn i małżeństwa za rozwiązan-P Jó
zef F ..ber, syn Ludwika i A p d csz k ', urodzony I873..rt 
w B .rw ałdzie dolnym pow iat Wadowic®, ro ln i;, tam 
że, biorąc u„z.al w wojnie świni o w ej jako żolnifi.-z 
06 p, piech. armii auitro-w ęgierskie , ostati.ią w iadc. 
iuosć dał o sob e 27 pażdziern ka 1918. r. i odtąd n e 
mu o jego yciu ż«d>.’. j „ iid o w u jśc . u .iy  z jle w  nm i- 
m  przyjąć; ie  zaistnieją wafuuki us aw ow ego jSto.su;*ie — 
ma.iia św ie „i z urtaw y ż 31 ma c i  1918."r. Nr. 1.8. 
Dr. p. p. i § 112. k c.t zarząd tu s.ę. n? wniosek Anny 
Faber postępow anie, c lem iz ia n i .i  wyż wymtsu o- 
uego za z, bitnego, a mCfjeń -U “o in ę ty  t m  a wn 
Mko dawczynią 7. L tego 1306 r. z s w tr  e z i r z iąso- 
us. Ogłasza sic przeto we w . i j  a leb y  udz I no w. i a- 
(iąfii: ś :i o JMiu. ioi ym Sądowi kto Drowi M a:syn  I- 
jaiiowi S hlakodij, a tw okaiowi w Vvadnwtrach, k ó- 
re ;o usiała s ę ku a o rem r a / i  • o e o  i cb ońcą węz! 
ua ż ń )kic:>,y. Jó z tl F. b er wzywa ślę, . by staw ił się 

p aed podi isuny.m Sądem (■ b w inny spesóo t a ł  nac 
, sd j.f  . Po sz eś ti t m iesiąc cii ou dnia ogtosz n i t< - 

go zarzą zenla w „Gazecie iwowsk ej* S d ua po: o- 
wuy w n io sek  wy ia ostateczn.: -.rzsc:cn  e.

t,.\d o^ręgaw y. Odi zi ł IV.
W adow ic;, dnia 4. cze.woa :9 ;z . 9374
T. 4!4 22/4. Z i t z  dzenie post«i:o-*ati.la celem 

urn ni za * m a :ł:g « . 1. Fęc (Teodo ) l> \~ y c x ,  syn Sie- 
{.. a  i Tatjaun , *tirotlzooy 20. lutego 1849 r. w Ru ż i  

a '. rs«“tj. a - Ł-. ć (fc i k; sz) Duiuycr, syu Fed 
A..ny, u.o.tzo'.iv 14. p a /d  i .n u ra  1896. i. w R „dzi; 
o -a  [, wywiem' t;i zostali p rze : c fająue si"

.e j  i<;t ioi y *lc:e ■ o sieJ i w-Ludwikówce gub. wełyń- 
<ku-, ob ij poiu r!i i zos ali-p< chow an. Ś.vUdkam l eg 
■w! zaprzysiężeni, p z e ś  ucha i Ana i Dumycz, I ko Ln -  
m i  Le^ko D ur y :z. VV. bt!„ tcy.o na wniosek An y 
Dc.mytz wdraża się p s  ępowanie, celem uio<t o in .en  a 
a nierc , a z^ra e.ii og.asza i.ę wezwanie, abv 'dT dni- 
Id, lu ego 1923. r.> udzielono wiadom ości o w raen io - 
uućh Sądowi, Fo up y r ie t-.g o c ia su  i po przeprow adze- 
n.u 'dowodów, jednąkiowoż nie pi ęńzej jak w tr?y mi - 

ąęe od dnia ogłoaź. nią tego zariądZenia . w gazeći 
urzędow ej Sąd wycia os ateerne orzeczeń e o wnioiku. 

Sąd o ręgow y ceiyhnw. O ddziai Vli.
Lwó'a, dr.i^ 3. sierpn a 1922. 9161
7 337/22/6. W drożenie postępow sm a c; 1 -m uz a- 

da za zm atłego. Józef Sawka, syn 'erzego i P.ąraske- 
wji, urodzouy C. s.yccnia l i 99. r , w H ibowic. eh ost .t- 
no w W oow cia  zam f sckaiy. w-.-diJ przed uv.ą jz i . 
i> 'C h  cioch idzeń brał udział w*;. 19 9. w ukrainsk ch 

zamieszkach, a o d  maja 1919. r. u ti da 'e  o sobie zna
n i  życia. M ożna żalem przyj >ć, t e  zaj lą  warunki u sta 
wowego doninlemauia po t n , s l  § 24 1. :. ustawy cy- 
w 'tiej. W obec te;.o na wniosek Rozal i Sawka wdraź 
się poątę; owaiiie, celem usnania wymienionej osoby zi. 

.u i ą  a zw iązku n:a że.nsaiego, 'zaw arteg  > na .n i ;  
i l .  s*. iznia 1314, r. m ięd-y zaginion ;m a w n io /k i .  

;'.v, czynią za r  związany. W iado : „ści o z a g n  onyn; 
nic y ttozleUś S tlu w i a b '  adw . D o  i H r.-manow 

Schwarzowi we Lwowie, którego ustanaw ia s ą ku a- 
.oram o ra ; ob ron ią w ęzła m a ł i e ń s r i e ą Z a g  ...onego 
v.-.ywa s ę, aby jaw  ł s :ę przed  podpisanym  'Lądem, 
> de żyje, iub w >nn>/ spo-ób da- zji C o sob 'e. Po 
n u  10 sierpnia 19e3 reku, w /giędi:ie w rek od U.da 

og łj zenia tego zarządzenia w g a :e : i :  a iz ;  ‘ow ej są  
:a ponowr.y wniosek wyda oN ateczuc orzeczeń e,

Sąd o ręgowy cywilny, O ddział VI;.
Lwów, cin a 1 si.rpnl-’. i 9ż2. 1517
T, 18Ó/22/2. Prokop Melnyk-, syn Piotra z Olchuw- 

,a, urodzony u  bpa/i 1878.r.. zo łm erz byłej ; rmji au . 
siłiacko-v/ęgie‘rskiej, brat w 1918. r. udział na w..<&kin* 
;r ucie, a  od ifc,iem 1 13. r. w szel ;i ślad za nim za- 
.; n ą G d y  zatem  możn/. p’*yjąć. i e  zi istnieją w arttik 
: i t  w ow ego d muiernauia śm ierii, w nty.l usiawy z 31 
marca 1918. r. Nr. 1ż8 D ■ u. fi,, zarządza się o a w .n o -  
;'ok ParaskD M elnyk ponę^ow-aiiie, celem uznania wy- 
.a-.enioBfii osoby za zmarłą, a ra razem  ogłasza si 
tezw in ic , ażeby udzielono W iaaoa.cśc o zaginionym 

S:,dowi aibo Dr Widrakowi W  C/»rt:«owie, H ó re t 
.-stan - wia s,ę kuratorem rro k n p a  Mei yka wzyiva się, 
-izeby staw ił :ie  p /zed  podpiS3ny!;; ^ .ddm  lub w inr.r 
sposób dal znać c sobie. Pb dniu 15. kwi-imla 1923.

<Tąd na ponow ny wniosek orzeknie osta teczn ie o aza:.- 
n u za zn isrte  o

S ;d okregsw y, Od iział IV. 
ę-r.rtfcow, d t a 18. w rz; śnla 1922 950.

Ę.IczJ T .H Y * 26/22/2. Zarządzenie po.stepowania 
celem nznanja La zmarłego i m ałżeństw a za rozwiąza
ne. Jan Matlak syn Franciszka i Anny z Ficków uro
dzony dnia 20. mają 1883 w Andrychowie powiat W a
dowice biorąc udział w wojnie św iatow ej jako żołnierz 
16. p. strzelców, później kompanii roboczej (Etapowa 
stacyjna Komenda) ostatnią wiadomość dał o sobie 
dnia 14. października .l!?i8 pooze.ni ślad o nim zaginął. 
Gdy. zą tse ł jjKzyjąć jaicżjia żc  gaisdiieja ąjtaęjiriki <kw-

niemania. śmierci z ustawy z 31. marca 1918 Nr. 12S> 
Dppp. z | .  112 kc. zarządza sic na wjuosck żony jego 
M«rji Matfiakowej postopowaaue cetou uziumia wyż! 
w-yndenionego za zm arłego a nffłleustw a między* nlcii. 
a wnki.Tkodawnrzynią dnia 21!. lipca 1914 zaw artego za 
rozwiązane. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o za
ginionym włzflKfo wiadomość,i Sądowi lub Dr. iKoni- 
gutowi adwokatowi w Wadowicach, którego iLstSnawia 
sie kuratorem zaginionego i obrońcą węzła małżeńskie
go. — Jana M atlaka o ile żyje wzywa sie. aby stawrf 
się przed podp& nym  Sądem lub -w ‘ntiy sposob duł 
znjtć o sobie. Po sześciu miesiącach <>d d “i° ogłoszamla 
teg zarząiizenja w „Gazecie Lwowskiej** Sąd na pono
wi* y wniosek wydsi ostaiteczne orzecizande.

Sąd okresowy, uddział IV.
Wadowice, dnia l. wiześhia 1922 r. 9589'

L./cz../T ./1V./HI./22/2. Zarządzenie ]K>stepowartóa 
celem uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiąza
ne. Aleksander Oczko syn Józtia  i T eF w ylz  W rób- 
lów, urodzony dnia 8. Kutego 188n w Kozach żąifiAfsfe- 
kały  w Lipniku powiat Biała, murarz, biorąc udział 
w wojnie światowej jako żołnierz 30 p. obrony ikraj. 
armji austro-węgiersKiej. oątąFiią wiadomość dał o so
bie dniu 30. sierpnia 1914. poczem o życiu jego iriema 
już żadnej wiadomości. Gay zatem można przyjąć, żc 
zaistnieją warunki domniemania ńmierd z u s ta w / Z' 
51. rnarćh 1918 Nr. 128.; U /, n. p. i z ? 112 kc. zarzą
dza się na wniosek żony jego Zuzanny Oczko p<x;te- 
powan-ic celem uznania wyż wymlenioneW  za zmarłego 
a małżeństwa jruędzj nim a wnioskodaw-czynią ciaiia
15. maja 1905 zawartego za rozwiązane. Ogłasza się 
przeto wczw.-fJHe. aby o zapinwnyiń udizielono wiado
mości Sądwvi lub Dr. W. Klugerowi adwokatowi w 
Wadowicach, którego ustana w Lu si? ktfratorein zagi
nionego ' i obrońcą węzła małżeńskiego. Aleksandra 
Oczko, o ite żyje wzywa się aby stawił się przed pod- 
nisunym Sądem łub w Inny sposób tł.ł znać o sobie. 
P o  sześciu miesiącach od dnia oirfos/.ema tego zarzą
dzenia w „Gazecie Lwowskiej11 Sąd na p,moreny wnio
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąo okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 7. lłpca 1922. 95S8
T./cziT./lV./l27/22/2. Zarządzenie postęposeania 

celbm uznania za zmarłego i małżeństwa za ;rozAvaązu- 
ne. Franciszek Lubecki syn Antoniego i M arji.z Wie- 
Cżsórków urodzoaiy dniu 13. wrześniu 1877 "Lv Bulo-wi- 

,cach powiat Biała i tam zamieszkały biorąc od roku 
1914 udział w wojnie światowej jako żołnierz 16. p. 
posp. ruśzenia b. arinji austrol w ę g ie r s k e j nie dał o 
śobw dotąd żatfaiej wiadomości, a .w ed le  opowiadania 
jego toryarzyszów broni, miał mr listopadzie 1914 iako 
ranny dostać sie do ńiewolf rosyjskiej. Gdy zatem moż
na przyjąć że zaistnieją warunki doinnienumla śnriercy 
z ustaw# z 31 marca 1918 Nr. 128. D. p. i z §. 112 kc. 
zarządza sie na wniosek żony jego Agnieszki Ltrbcc- 
■k-iej postępowanie celem uznania wyż wymifrriionego za 
zmarłego %> iiiałżeftśttva .niędzy nłm a wnioskodawczy- 
•Ma d«Ca 9> -lutego 19D3 ząjyartego za rozwiązatie. — 
Ogłasza ' się przeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
dzielono wiadonK^łcl Sądowi hfb Dr. W. Khigerowi ad
wokatowi w Wadowicach, którego ustanawia się ku
ratorem  zaginionego i obrońcą, węzła małżeńskiego. - -- 
Franciszka LubecHego o ile żyje wzywa się. aby s ta 
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
-d.ał znać o sobie. —  Po sześciu mfesiącaćh od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w ..Oarzecir; Lwowskiej/' 
Sąd na por,cyny wniosek wyda ostateczne orzecze
nie.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Wadowice, dnia 18. li pen 1922 r. '  9587

L./ca./T./lV./97/22/2. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zm arłego i m ałżeństw a za [rozwiąza
ne. Ludwik Sutowski syai Kajetana i Anny urodzony 
w roku 1888 w7 Olszowicach, zaunleszkały \y Krzyszko- 
wicach powiat Myślenice, pow-ołany w rok i 1914 io  
służby wojskowej do 45 p. p. b. armji aiustro-węgaer- 
skicj, brał udział w wojnie światowej na froncie rosyj
skim, w lipcu 1915 podczas walk pod Zalc-sicm za Kraś
nikiem zaginął i odtąd niema o rriin żadnej wiadomości. 
Gdy zutem przyjąć można, że zaistnieją wa-ruuki dom
niemania śmierci z ustawy z 31. marca 1918 Nr. 12.8 
JJzpp. i z § .112 kc. zarządza się na wniosek żony 
jego Stefanji Sułowskiej postępowanie celem uznaniu 
wyż wymienionego za zbrartego a m ałżeństtwa mię
dzy nim a wnioskodawczynią dnia 22. października 
1912 zaw artega za rozwiązane. Oglaisra się przeto w ez
wanie aby o zaginioną m iftlziekmo wiadomości Sądo\»'i 
lub Dr. MaksymjJłanovzi Schiankowi adwokatowi w 
Wadowicach, którego ;vstaniawią sie kuratorem  zagi
nionego i obrońcą węzła małżeńskiego. Ludwika Su 
łowskiego, o ile żyje wzywa się aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie 
Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarzą
dzenia w „Gazecie Lwowskiej'1 Sąd na ponowny wnio
sek wyda ostateczne orzeczenie

Sąd o k rę g o w y . Oddział IV.
Wadowice, dnia 76. lipca 1922 r. 9586

L./cz./T./?V./7S/22/2. Zarządzenie postępowanie 
celem uznania zs zmarłego i małżeństwa za irozwjazs- 
ne.Franciszek Bury syn Bartłomieja i Agaty urockzóny 
dnia 26. kwietnia 1878 w Targanicach pow. W adowi
ce i tam zamieszkały "biorąc udział w wojnie świato
wej od roku 1914 jako żołnierz 56 p. p. b. arrryi au- 
stro-wpgierskiej ostatnią wiadomość dał o sobie dnia 
25. kw/ftoia 1915 i od tego czasu o życiu jego niema 
żadnej wiadomości. Gdy; zatem można brzyjąć ż i 
zaistnieją warunki domniemania śmierci z ustaw y z, 
31. marca Nr. 128. Dznp,. i  % §. 112 k. c. zarządza ste 
na wniosek żółty jego Anieli z ,Mrzo^łodów Burowe' 
postępowanie celem uznania wyż wyińienwhegr za! 
m zih s z4 n m^że.ń...iw« tźnt . 4  5ytiiQ6toda®r|.



„GAZETA LWOWSKA” z <&iia 22. października. 1922.

csymią cfarla 20. stycznia 1902 zaw artego za rozwią
zane.   Ogłasza Sie przeto wezwanie ai>y o za»i-
rdonyni udzielono wiadomości Sądowi lub Dr. J6zeio>wi 
teatócztwwi adwokatowi w Wadowicach. łeźóregp© u- 
atazuporta się tcur-storein zaginionego i' obroncą węzła 
.njałżtńskieEO. Fraawisaka Burego o ile żyje wzywa 
■się, aby staw ił sie przed podpisanym Sądem 8 *  w 
feny sposób ciał znać o sobie. Po ■ sześciu mKsiącach 
■'od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwo- 
■wsłtkU" Sąd aa ponowny wniosek wyda oJŁtecane 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 26. lipca 1922 r. 9535
T./73122&. Mikołaj Żuk syn Jana i Parask«wji h- 

:rodzony 19. grudnia 1885 żolniesrz 89 p. piechoty w b-U- 
’.wie pod Krakowem w listopadzie 1914 był ramonym 
i zaginął. W obec tego iest prawdopodotae. że tenże 
'poniósł śmierć zarządza się ua wtuosiok Marii z Chomi
ków Żtukowej postępowanie cełem iiuo wodnie asa śtniei- 
ci i rozwiązania w ęzła małżeńskiego, ogłaszając wez
wanie aby do. pół roku od ogłossccnia w „(raizecie 
Lwowskiej" Sądowi albo p. Drowi Koipyystiańskiernu w 
Mościskach adwokatowi, którego ustanawia się kura
torem i obrońcą w ęzła małżeńskiego udzscW o wiado
m ości o zaginionym. Po upływie tego czasu na ponow
ną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, (Wdział V.
Przemyśl, dnia 3. .lipca 1922. 9626
T./98/22. Stefan Htrzil syn Iwana urodzony w 

Czerpią wie 10. stycznia 1876, żołnierz 89. p. piediaty 
miał umrzeć w Trojsku w roku 1916. W obec tego jest 
prawdopodobne, że tenże poniósł śmierć zarządza się 
tia wniosek Marii Huzil postępowanie cełem ijdow.oJ- 
nlenia śmierci i rozwiązanie węzła małżeńskiego o- 
;g?asza-jąc wezwanie aby do półrofai od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej". Sadowi albo p. Dęowi Kope- 
stiańskietnu adwokatowi w Mościskach którego usta
nawia się kuratorem i obrońca węzła małżeńskiego u- 
Mzielono wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
czasu na ponowną yrośbe Sąd orzeknie c?sta.tc{ynie o 
wnaoskłi. .'? ^ "  ”1

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17. czerwca 1922. 9627

R O Z M A IT E  O S Y tJ S S S Z C Z E lM , ]l
L. 24479/22. Dyrekcja okręgu skarbowego w Sta

nisławowie rozpasuje postępowanie konkurencyjne ce- 
Im obsadzenia hurtowni tytoniu w P  otoku złotym po
łączonej z drobną sprzedażą tytoniu. Dociiód brutto 
z tego przedsiębiorstwa wynosił w czasie od 1. listo
pada 1920 do 31. października 1921 kwotę 1(1.492 ink. 
Rt*zpr«iwai ofertowa odbędzie się dnia 7. ltetooat a 1922 
o  godz. '12 w Dyrekcji okręgu skarbow ego w Stani
sławowie. Oferty należy wnosić do tej w ładzy przed 
terminem to spraw y na przepisanym druku.

Dyrekcja okręgu skarb»v.'ego. 
Stanisławów dnia 6. paźdz. 1922. 9233 1—3
L. 27.145/22. Dyrekcja okręgu skarbowego w S ta

nisławowie rozpisuje postępowanie konkurencyjne, ce
lem obsadzenia hurtowni tytoniowej, połączonej z 
'drobaią sprzedażą tytoniu w Bohorodcjcanach. Dochód 
brutto z tego przedsiębiorstwa wymówił w czasie ,xl 
1. maja 1921 do 30. kwietna a 1922 kwotę 672.310 iwk. 
Roaprąwa ofertowa odbędzie się dnia 6. listopad?. 1922 
o godż. 12 w Dyrekcji okręgu skarbowego w Stanisła
wowie. Oferty należy wnosić do tej w ładzy na prze- 

' pis<iiiyin druku.
Dyrekcja okręgu skarbowego.

Stanisławów dnia 5. października 1922. 9272 1—3
Cg./I./240/21. JEdykt. Przeciw  Zofii z Frużyńskich 

Pdftdoł kltórej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zosta1 do Sądu okręgowego w Tarnowie przez Micha
ła Pozdoł? gospodacza w Prze rytym  Borze t>ozew o u- 
.'•icważnieme m ałżeństwa. Na podstawie pozwu tego 
wyznacza się rozprawę na dzień; 19. października 1922 
srodK. 9. rano w tut. Sądzie biuro Nr. >8, II. piętro. 
Celem strzeżenia praw  niewiadomej z miejsca pobytu 
Zofji z Frtiżyńskich Pozdoł ustanawia się Pana Dra 
.Mokrego adwokata w Tarnowie kuratorem. Tenże ku
rator zastępy w ać będzie pos-waną Zofję z Fruźyńskicli 
Pozdoł w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie
czeństwo. dopćki ona w Sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nnrtiocatka me zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 14. września 1922. 9628

K U R A T E L E . 1
P./298/22/5. Hrycia Maksymiuka z Dzurowa n~ 

niewłasnowolniono zupełnie z powodu choroby umysło
wej. Kuratorem jego ustanowiono Andrija Maksymiuka 
Hrycka z Dzurowa

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 16 września 1922. 9547 1—3

A M O R T Y Z A C J E . I
Nc.rVl./764/2 l /7. Edy-kt. Na wniosek Izaka Rotten- 

swaucha kupca w Zniesieniu narządza się postępowa
nie amortyzacyjne, odnośnie dom poświadczenia Nr. 
262426 wystawionego przez Bank i Kantor wymiany

Spółka akcyjna „M trktfr* w Wiedniu \  trety  19. czerw 
ca 1913 opiewającego na 1 los turecki premiowy na 
400 franfców.. Nominale z roku 1870 Nr. 1426919, które 
to poświadczenie mfette • zaginąć ’i ^-zyw a się jego po- 
jiadacza by w 6 miesiącach od daty ogłoszenia tego 
c dykt u zgtosU  swe praw a w tut. Sadzie, w przeciw
nym razie uznałby Sąd po upływie tego tortnimi na 
ponowny wniosek to poświadczenie jako umorzone.

Sąd powraitowy S. II. Oddział VI 
Lwów, dnia 13. września 1922. 9651 1—-2
T./VL/207/22/l. Zarządzenie umorzeni- papierów 

wąrtojpcśowych. Na wniosek W iedeńskiego Banku 
Związkowego Filji .v Krakowie w draża się postępowa
nie retem umorzenia wymienionego niżej papieru wa.r- 
tośtościowego. który węńoskodawcy miał zaginąć1. w z\ 
wą się posiadacza tego papieru. aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od twa ogłoszenia zarządzenia przedłożył te
mu Sądowi, taHeźc imnł iateresowani mają figlosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym uz
nałby Sąd ra  ponowny wniosek po upływie tego ter
minu ten papier w&rtośdowy*' za umorzony. Książecz
ka wkładkowa nyfediemkinfS Banku Związkowego filii 
Kraków Nr. 19065 na 7939S9 marek w ystawioną na na
zwisko Ehner A. Grossley.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków', dnia 19. czerwca 192? 961.3
T./VI.“302/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek Józefa Iskry urzędnika z 
T4wajfcyst\va „Tepege“ w Krakowie wdraża się po
stępowanie celem umorzenia wymienionego niżej pa- 
Piej upieru wartościowego, któryi wnioskodawcy miał 
zaginąć: wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu roku od dniu ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi — także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciw
nym uznałby Sąd na ponowny wniosek po upływie te 
go terminu ten papier wartościowy za. umorzony. W y
dane przez Tow arzystwo ..Tepeae‘‘ w Krakowie tym 
czasowe potwierdzenie z V). września 1921 Nr. 1308 na 
15 akcji sydykowanyeli IV emisji serii A.

Sad okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 22. sierpnia 1922. 9616

F I R M Y *

Firm. 150. Stow. II./1914. Likwidacja S tow arzy
szenia. —  W  rejestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 4. 
września 1922 r. przy Stowarzyszeniu „Kupieckie To
w arzystwa Konsumcyjne Obywateli w Dąbrowie, Sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. — 
Uchwałą z dnia 3. czerw ca 1922 r. rozwiązano Stow a
rzyszenie i zarządzono jego likwidacji". Likwidatorzy: 
Mechel hollander, Józef Holląnder, Pinkas Hudes, Jan 
Sieroń, Chaim Jakót. Reiten, Izrael Schindler. Naftali 
Sliegiitz. Firm a likwidacyjna: Kupieckie Tow arzystwo 
Kottsumcyjne obywateli w Dąbrowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością „w 
Likwidacji'1. Likwidatorzy będą wspólnie podpisywać 
firmę likwidacyjna.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1922. 9572 1— 3
Finn. 1334. Rg. C./IV./136. Wpis rozwiązania, 

"firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. sierp

nia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie f irm y  Se*3 
spółka z ógr. cdpow. d a  Eksportu i Hntportu we Lwte 
wie. — Zmiany: Na wałnem zgromadzenki i  dnia -f-  
kwietnia 19?2 rosiało postanowione rozwiązasrie i lht-( 
widacja spółki. Likwidatorami .-.pfółki zestaii ustano*; 
wietii dotychczasowi zawiadowcy Dr. Eugeniusz Futy-. 
ma i Jan Królikiewicz, którzy uprawnieni są do łącz
nego podpisywania nnny  z dodatkiem wskazującym n* 
likwidację.

Sąd okręgoyvy iako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dsiia 22. sienpiiia 1922. 9470
Frim. 1.340. Rg. A./IY./I43. Wpis firmy pojedyn

czej- Wpisano do rejestru dnia 22. slemnia 1922. Pif I 
dzfb? firmy Lwów. Brzmienie iirmy Fraociszek Bit- 
rawski, Eksport i Import. Przedmiot przesLiębicrstwa: 
Eksport i Import produktowi rolnych, jaj. drobiu, skó ła 
bydła, nasion, koni, maszyn rolniczych, nawozo'* 
sztucznych drzewa budowlanego i m ate.r-Jowego. o* 
woców tMS/.imych iKiłuJniowycii. W łasdciel firmy- 
Franciszek iiierowsKi wc Lwowlt. Podpis firmy; i* ' 
iiit; ixidpisuie właściciel pod. wyciśniętą pieczęcią — 
względnie ustano wicny prrkutzysia.

Są.-l ck regowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 22. s :t’pnia 1922. 9471

Un i e w a ż n i a  się k s ią ż :c z - '> -j£ le k o  
kę udiiałową i^ tjjs itow e-ll^ l m leczne w w iększych

o ra z  p r z e tw o ry

go Sio'a- Spółdzielczego przy 
Ć 0 , K .Lwów, n i  nazwisko 
Adolfa Wiedera podchor ‘Hł.P

ilościach zakupi M iejski Za- 
k łę i  aprow izacyjr.y  we Lwo
w ie ul. Bema L Zl. 9609

Z a w i a d a m ia  s ię  n in ie jsz e m  in te r e s o w a n y c h  
ż e  S p ó ł k a  p o d  f i r m ą  

MAŁ0F0LSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO NAFTOWE
I WIERTNICZE „F0PICA“ w GORLICACH 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnośuią 
n a  p o d s t a w i e  u c h w a ły  sp ó ln ik ó w  z 3 0 - g o  
w rz e ś n ia  1932  LK . 9 5  z o s t a t a  t o z w f ą z a n ą .  a 
l i A w i c a t o r a m '  w y b r a n o  K a ro la  K ry sa l to -  
w sk ie g o ,  , D y r e k t o r a  P o w i a t o w e !  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i  w  G o r l i c a c h  i D ra  B o l e s ł a w a  

P r z y b y l s k i e g o ,  a d w o k a ta  w  G o rl ic  ch .  
Wierzyc el. Spółki w z / w a  s ę, sby preten

sje sw e bszzw oczn e u podpisanych iikwieiaic-' 
rów zgłosili.

Mał p L s k e  Frzedsięb. Waflowe i Wiertnicze  
„R0P1CA" Sp. z o. o. w Gorlic cach  w likwd. 

Krv8akowskl Dr. Przybylski.

OBWIESZCZENIE.
Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjnej pod Firmą:

„PelsIsiB Tawsrzyslwo iltehtoie Sp. 1*.“
odbędzie się konsty tuu jące

WALNE ZGROMADZENIE
w e L w o w ie w P a ls k im  B an k u  P rz e » iy s !« w > m  p rz y  u l. 3  M aja L . 9. I. p ię tro  w  
dniu 14 l is to p a d a  o  g o d z in ie  IL -tej w p o lu iśrie  z następującym porządkiem dziennym:

1) V0ybór Przewodniczącego i dwóch skrutatorów,
2) powzięcie uchwały w przedmiocie założenia Spółki,
3) uitaienic treści statutu w brzmieniu zatw ^idzonem  orzez Władzę Państwową,
4) stwierdzenie przez Założycieli i odpisami wierzytelnymi ksiąg handlowych Polskiege Banku 

Przemysłowego, że cały kapitał zakładowy Spółki stosownie do § 8 statutu i postanowienia m in is ter
stwa Przemysłu i Band!u z 10 października 1922 $o. 3392 1115 został wpłacony na rachunek Spó'Ki.

5) w ;bór członków fytdy Zawiaóowczej na pierwszych pięć lat operacyjnych (§ 14>; 3 człon
ków Komisji F^ewizyinej i dwóch zastępców na okres do Zgromadzenia Wal/tego mającego powziąć 
uchwalę o bilansie rocznym za pierwszy rok administracyjny Spółki i 3 członków Komitetu przewidzia
nego w § 16 ust. 3. statutu,

6) powiększenie kapitału akcyjnego Spółki na kwotę 100,000.000 — TTlkp.,
7) wnioski członków
Uprawnieni do wzięcia udziału w tem lAłalr.cm Zgromadzeniu są założyciele S r ® ki akcyjnej 

i osoby przez nich zaproszone. — Posiadanie 10 zkeji daje prawo do jednego głosu na Wałnem Zgro
madzeniu. — Piaw o głosowania na Wa-nem Zgromadzeniu może być wykonane przez każdego założy
ciela lab zaproszonego akcjonariusza, tak ie  przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jest akcjo- 
jparjusze.-n, lub nie.

Zarazem zawiadamia się, że wobec tego," że przedmiotem Walnego Zgromadzenia jest nietyfko 
ukonstytuowanie Spółk ale także

$ » d w i ę S * s % @ n i e  k a p i t a ł u  a k s y i n ^ g o i
potrzebnem jest do powzięcia uchwały, aby na tem Walnem Zgromadzeniu, była reprezentowana conaj- 
mniej połowa kap;taru akcyjnego i na wnioski zgodziła się (§  30 statutu , a nadto : by na takcwem 
była obecną 1 4  część wszystkich subskrybentów akcji. (§ 42 statutu).

Z a ł o ż y c i e l e  S p ó ł k i .9653

W ydawca: SPOłKA WYDAWNICZA.   Redaktor nacacłny
Z CVufcaŁrał poukkL pod tuajrządam Z. Kkiłbusiewicas, Lwów,

odpow iedziatey: S tanisław  RossowskL


